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Na podbój Oceanu 
wyruszyli Polacy 
Warszawa, 22. VI. (tel. wł.) Dziś na 
godz. 6-tą rano według czasu amerykań- 
skiego wyznaczony został start braci Jó- 
zefa i Władysława Adamowiczów z lot- 
niska w Nowym Jorku przez Atlantyk 
północny do Polski. Dotychczas do War- 
szawy nie nadeszła wiadomość © starcie 
obu lotników. Nie wiadomo pozatem, 
czy start ten odbędzie się dziś, ponieważ 
bracia Adamowicze kilkakrotnie już od- 
kładali swój odlot ze względu na nie- 
sprzyjające warunki atmosferyczne. Po- 
lecą oni na samolocie Bellance. 


Placówki dyplomatycz-2 
w Warszawie i Ber.:.nie 
zostaną podniesione do godności 
ambasad 


Warszawa, 22. VI. (tel. wł.) W ko- 
łach dyplomatycznych rozeszły się w bie- 
żącym tygodniu pogłoski, że rząd nie- 
miecki wystąpi do Pofski z wnioskiem o 
podwyższenie płacówek dypłomatycznych 
w Warszawie i w Berlinie do zgodności 
ambasad. Iniciatorem tego projektu ma 
być min. Goebełs, który podjął starania 
w tym kierunku po swej ostatniej po- 
dróży do Polski. 


Tajemni(ze POZMOW 


prowadził z litewskimi dostojnikami 


Warszawa, 22. VI. (tel. wł.) Z arty- 
kułów i notatek prasy litewskiej wynika, 
że rozmowy płk. Prystora w Kownie na- 
bierają wielkiego znaczenia. Szczególnie 
zaś interesują się pisma kowieńskie dwo- 
ma tajemniczemi spotkaniami, które od- 
były się poza Kownem. W ślad za sa- 
mochodem płk. Prystora, który udał się 
na prowincję, podążyły ze stolicy Litwy 
dwa kryte samochody, wiozące litew- 
skich dostojników państwa. Wprawdzie 
pisma litewskie nie wymieniają nazwisk 
tych dostojników, jednakże twierdzą ka- 
tegorycznie, że w autach tych znajdowali 
się ludzie, którzy decydują o polityce Li- 
twy. Poza miastem — informują dalej pi- 
sma litewskie — nastąpiło spotkanie tych 
dostojników litewskich z płk. Prystorem. 


Rozmowa trwała parę godzin. 


Pozatem pisma litewskie zwracają 
uwagę na nocny wyjazd p. |Prystora au- 
tem poza granice Kowna. Te tajemnicze 


Mówił, że niema co je 


Sobota 23 czerwca 1954 r. 
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okoliczności towarzyszące pobytowi p: 
Prystora na Litwie komentowane są ob- 
szernie przez koła polityczne litewskie 
i polskie. 

Dużą również uwagę poświęca prasa 
litewska przyjazdowi Marsz. Piłsudskiego 
do Pikiliszek, który zbiega się z przy- 
jazdem p. Prystora do Kowna. Ponie- 
waż Pikiliszki, miejsce pobytu Marsz. 
Piłsudskiego, znajdują się w pobliżu gra- 
nicy litewskiej, prasa litewska wyciąga 
stąd daleko idące wnioski, dające do zro- 
zumienia, że b. prem. Prystor jest w sta- 
łym kontakcie z Marsz. Piłsudskim. 


Berlin, 22. VI. 22. VI. (tel. wł.) Przy- 
jazd prem. Prystora na Litwę wzbudził 
ogromne zainteresowanie i szerokie ko- 
mentarze w kołach dyplomatycznych 
Berlina Panuje tu przekonanie, że podróż 
ta przyniesie nawiązanie stosunków dy- 
plomatycznych między Polską a Litwą i 
otworzy granice między obu państwami. 


ŚĆ | 


a dusił w skrzyni dolary 


Ujemne strony charakteru dr. Niisselielda 


Kraków, 22. VI. (Tel. wł.) Rozpra- 
wa piątkową wypełniły zeznania oskar- 
żonego: Szenkirzyka. Na wstępie rozpra- 
wy przewodniczący ogłasza postanowie- 
nie trybunału, dopuszczające świadków, 
zaproponowanych przez obrońcę Bobrze- 
ckiego. Wniosek ten poparł prokurator 
mówiąc: 

— Wczoraj podmalowano już dość 
oskarżonego Szenkirzyka, niechaj obecnie 
podmalują trochę p. Bobrzeckiego. Musi 
być równowaga. 

Wśród ogólnego poruszenia wchodzi 
na salę matka oskarżonego Elżbieta Szen- 
kirzykowa. Przechodząc koło syna rzu- 
ca na niego czułe spojrzenie, poczem 
poczem oświadczywszy, że nie rezygnu- 
je z zeznań mówi złamanym głosem: 

— Wiem, że mój syn nie uczyniłby te- 
go, nie wyciągnąłby nigdy ręki na ni- 
kogo, gdyby nie jakieś złe wpływy. To 
moje kochane dziecko nie zrobiłoby ni- 
komu nic złego. — mówi ze szlochem. 

Podchodzi następnie chwiejnym kro- 
kiem do syna, głaszcze go po głowie i 
shce go uściskać mówiąc: 

— Niechaj mu Bóg tak przebaczy, jak 
ja mu przebaczyłam. 

Opowiada o chorobie jego gdy był 
zkiem oraz o starannem wychowa- 
Ain, „akie mu dała. Nie znała wpływów 


Krwawy występ 
adwokata 


Paryż, 22. VI. (tel. wł.)) Prasa pary- 
ska donosi o strasznej zbrodni dokonanej 
wczoraj w iednej z eleganckich kawiarń 
Walencii Do kawiarni przyszedł wieczo- 
rem pewien młody adwokat, podszedł on 
do stolika pewnego młodzieńca, który 
znajdował się w towarzystwie jakiejś pa- 
ni i nie powiedziawszy ani słowa, brzy- 
twą poderżnął mu gardło. Morderca sam 
oddał się w ręce policii. Zdaje się, że 
zbrodnia ma podłoże erotyczne. 


Bobrzeckiego na syna. Pobierając 60 zł. 
emerytury miesięcznie, żyła z synem w 
ciężkich warunkach materialnych. Osta- 
tnio syn wykazywał coraz większą samo- 
dzielność, wyłamywał się z pod moich 
wpływów. Bywał rzadko w towarzy- 
stwie, nie chodził na zabawy, nie miał 
pieniędzy, i nie miał skłonności do lekko- 
myślnego trybu życia. Krytycznego dnia 
14 maja syn mój był smutny. Wyszedł 
z domu rano i wrócił dopiero około g0- 
dziny 4-ej. Nie jadł obiadu, lecz poszedł 
zaraz na Akademię i wrócił po północy. 

W ciągu swych zeznań matka Szen- 
kirzyka zakrywa twarz i płacze. Wy- 
chodząc z sali jeszcze raz podchodzi do 
syna, głaszcze go po głowie a znalazł- 
szy się w drzwiach ogląda się, zasłania- 
jąc twarz rękami. 

Zkolei przesłuchanych zostaje kilku 
świadków z wydziału śledczego i policii 
mundurowej, którzy do sprawy nie wno- 
szą nic nowego. Zeznają następnie przy- 
iaciele Bobrzeckiego i krewni, którzy wy- 
dają mu jak najlepsze świadectwo. Świa- 
dek Władysław Madei, ojczym Bobrzec- 
kiego, określa go iako dziecko bardzo d- 
bre i grzeczne. Wśród płaczu mówi: 

— Gdy dowiedzieliśmy się, że jest o- 
skarżony o popełnienie tak ciężkiej zbro- 
dni, zdrętwieliśmy. Nie mogliśmy zro- 
zumieć, żeby on był do tego zdolny. 

Następnie zostaje wezwany na salę 
dr. Nuessenfeld. Na pytanie przewodni- 
czącego, dr. Nuessenfeld wyjaśnia pewne 
drobne szczegóły odnoszące .się do nie- 
dopałka papierosa, znalezionego na miei- 
Scu zbrodni, poczem zabiera głos adwo- 
kat dr. Hofimokl-Ostrowski. 

— Czy prawdą jest — pyta obrońca 
świadka dr. Nuessenfeldda — że w cza- 
sie, gdy ubezpieczalnia społeczna w Kra- 
kowie nie wypłacała pełnej gaży, zwró- 
cił się pan do senatora dr. Bobrowskiego 
© prośbą o wypłacenie pełnych poborów, 
motywując to tem, iż nie ma pan z czego 
żyć? ) 


Przewodniczący uchyla to pytanie. 

Obrońca Hoffmokl-Ostrowski:/ 

Proszę o postanowienie Trybunału w 
sprawie mego pytania i wyjaśniam, że zo- 
stało ono postawione św. nie w celu zdeza- 
wuowania, lecz aby zmniejszyć nasilenie 
niekorzystnej opinii w stosunku do oskar- 
żonych, co może mieć znaczenie wpraw- 
dzie nie na werdykt przysięgłych, ale dla 
członków Trybunału przy wymiarze ka- 
ry. Moie pytanie nie odnosi się tylko do 
winy oskarżonych, ale w pierwszym rzę- 
dzie do kary. Jeżeli tak jest, że impuls, 
t.i wpływ na człowieka ma określać cha- 
rakter o winie, to chcę udowodnić, że ta- 
ki sposób przechowywania pieniędzy stał 
się pobudką do czynu. 


(Dafszy ciąg na Stronie 3.ciej) 
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Reprezentacj 
Cieszyn, Rynek 
Bielsko, Ka lejowa Al 
Sosnowiec, Będzińska 
Rybnik — Król. Huta 
Tarn. Góry — Lubliniec 
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p. Prystor 

Ryga, 22. VI. (tel. wł.) Według dal- 
szych doniesień z Kowna nawiązanie kon- 
taktu między p. Prystorem a oficjalnemi 
kołami litewskiemi nastąpiło wskutek po- 
średnictwa posła francuskiego w Kownie, 
z którym p. Prystor odbył dłuższą kon- 
ferencjię w środę. De 


Premier Jędrzejewicz 
w podróży poślubnej do Francji 
Warszawa, 22, VI (tel. wł.) Wielką 
sensacię wśród sfer politycznych i towa- 
rzyskich stolicy wywołał ślub b. premiera 
Janusza Jędrzejewicza z p. Ehrenkreutzo- 
wą z domu Boduin de Oontenay, jaki od- 
był się wczoraj w Warszawie. Państwo 
młodzi udali się po ślubie na kilkudniową 
podróż do Francji. 


15. 
» fa 


A to sukcesi... 

Od dłuższego cząsu toczyły się per- 
traktacje między polskim przemysłem, a 
importerami szwedzkimi w sprawie unor_ 
imowania eksportu węgla* polskiego do 
Szwecji. Jak się dowiadujemy 


stawie przypuszczalnie. 

wywieziemy do SA 
25 tysięcy ton węgla, ~ 
s 


Dalsza ofiara matury 

Warszawa, 22. VI. (tel. wł.) Dzis o 
godzinie 10-tej rano w gimnazjum jm. Za 
mojskiego przy ul. Smolnej, uczeń 8 klasy 
tegoż gimnazjum, 20-letni Jerzy Walden- 
berg (Książęca 6) wystrząłem z rewol- 
weru w klatce schodowej'1Il p. usiłował 
popełnić samobójstwo. ezwanem po- 
gotowiem szpitala Dzieciątka Jezus prze- 
wieziono go na operację. Stan ucznia b. 
poważny. Jerzy Waldenberg jest jeszcze 
jedną tragiczną ofiarą matury. Chłopiec 
wyjątkowe zdolny i pracowity, dowie- 
dział się wczoraj, że nie zdał z dwóch 
przedmiotów, wobec czego sprawa uzy- 


skania matury była przesądzona. 
/ DOTEN s 


Korfanty w Czechosłowacji 


Powszechne. zainteresowanie: wzbu- 
dził na Śląsku fakt nagłego wyjazdu sa- 


mochodem p. Korfantego wraz dwoma: 


synami do Zwardonia nad granicę cze- 
chosłowacko-polską. Jeden z synów p. 
Korfantego udał się do Czechosłowacji, 


podobno celem wyszukania tam stałego 
miejsca pobytu. p 

Jak się w ostatniej, chwili dowiadu- 
iemy p. Wojciech Korfanty przekroczył 
już wraz z jednym synem granicę polską 
do Czechosłowacji, drugi zaś jego syn po- 
wrócił dziś do a A: i 
‘i ; Aa E 
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Heil Hitler! Heil Piłsudski! 
pisze aferzysta Baumann do sądu 
Zatwierdzenie wyroku I-szej instancji 

W trzecim dniu *rozprawy przeciw | by pobrał od niemieckich hitlerowców 


przywódcom śląskim narodowych socia- 
listów, sąd okręgowy zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji, mocą którego oskar- 
żony przez mec. Kozielskiego inż. Żmi- 
dziński zosta! skazany na 3 miesiące wię- 
zienia z zav `. -niem na dwa lata, 300 zł 
grzywny i część kosztów sądowych. 
Oskarżonemu Niśkiewiczowi sąd wytknął 
nieetyczne potsępowanie w sprawie za- 


' rzutów przeciw mec. Kozielskiemu, jako- 


* 


20.000 mk. na tele polityczne, zaś preze- 
sa N. S. P. R. Grałłę uwolnił od winy i 
kary. Sensacją dnia było po wyroku po- 
wiadomienie stron przez sędziego: dr. Ko- 
walskiego o nadejściu. z Byłomia pisma 
od Baumanna, w którym ten zaprzecza ia- 
koby rozmowa z mec. Kozielskim doty- 
czyła subwencii dla narodowych socia- 
listów. List. swój Baumann zakończył 
okrzykiem: * Heil_Piłsud U. „Heil Hitlez. 


y 
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zgłosiło się do niego dwóch agentów 


| 
OOOO PODANA NOW CZAN A ta Ne. ING ; 
} H A z g ° : - j; 
ae świętokradztiwe wiatowy związek lotniczek-amatore«. 
v kaplicy arcybiskupiej, TERA a || a | 
W: ca. — Ubiegłej nocy | stali. się do pałacu arcybiskupa rzym- 
zaałarmowa (omisariat policji sen| sko-katolickiego przy ul. Czarnieckie- | 
sacyjną wi o zuchwałem świę| go 32. Włamywacze skradli z kaplicy | 
tokradztwie, dokonano w ka-| dwie srebrne tace, jeden kielich oraz o0- | 
przy ul. Czarnieckie | kulary w czarnej rogowej oprawie. Po" 
pe licia wszczęła natychmiast dochodze- 
około godz. 11-ej w no- nia. | 
pi narazie sprawcy do- p 
Ace © ) 
vokat Paschalski kandydatem 
nistra soraw wewnętrznych 
N.MiSU eirzny. 
Warszawa, 23 czerwca. — Na temat | twierdzenie, że stanowisko to obejmie se 
absadzenia stanowiska ministra spraw | znany działacz polityczny mec. Paschal| 1) Lady Drummorfi-Hay pfzewodniczą ca i 2) Thea Rasche wiceprzewodniczą 
w kołach politycznych] ski. Teka min. spraw wewn., jak nas| CA światowego związku lotaiczek-ama torek, którego zebranie odbyło się 
_ wiadomości. Ze | jaformują, nie będzie obsadzona przed aa hi yw San Francisko, 
aj ei zwolenników mal upływem b. m. 
4 M i ti Me . D a. e 1 ` 4 3 M 1 
Rodzice z ośmiorgiem dzieci na barykadach. felogacja pracowników Udezpieczalni Społecznej 
_ Nieudana eksmisja robotnika, inist Paciork ki | 
WANE Dna E 7 u ministra taciorkowskiego. | 
Ze Lwo donoszą: . |na Z ak i ośmiorga dzieci posadził ród di Minist jważnńiej h tulató 
Komornik PERM „| na te barykady. , 23 czerwca. — nister najważniejszych postulatów 
dzić eks Sk ost WaS rŁUŚCA Właściciel domu p. Marian Nowieki| opieki społecznej Paciorskowski przy- pracowniczych 
Kornickieda SE 0. Piasedzńej widząc, że nie da rady robotnikowi,|i?ł _w dniu 21 b. m. delegacię Związ-| w zakresie warunków pracy i płacy; 
1.15. Kied Kasbi na mier wszczął z nim pertraktacje. Rozmowy | KU Zawodowego Pracowfiików Ubez-| W szczególności postulaty te dotyczą’ 
j i y między nimi odbywały się pieczeń Społecznych w osobach wice- grzepisów służbowych, urlepów, godzin 
przez zakratowane okna. prezesa J. Domańskiego, sekretarza gel nadliczbowych, redukcyj i t, d. 
Wkońcu obie strony podpisały „pakt| ueralnego T. Górzy, oraz członków za Minister odniósł się przychylnie dt 
sterunkowych, ale nieagresji" z tem, że robotnik do 4-rech | '74du_pp. Sadkowskiego, Urochowskie- | przedstawionych sobie postulatów i za: : 
lie pomogło, gdyż jak| tygodni ma opuścić mieszkanie, a na| %6 i Turobińskiego. powiedział, że zostaną one rozpatrze “x 
tnik  zabarykadował| koszt przeprowadzki otrzymać ma od Delegacja przedłożyła  ministrowi| ne w najbliższym czasie na specjalnić i 
ą rodzinę, składającą! gospodarza 100 zł. memoriał. zawierający szereę zwołanej w tej sprawie konferencii. 
się 
PAR m i - 
eń zamiast | aró 
| „jWygrał pan 8 tysięcy dolarów 
hii ki r r f Ą - ane | 
one przeklenstwo ślepca. mw Ppodarta dolarówka. SEE | 
— Niezwykły wy- Kantyga zakpiwszy z przekleństwa Z Wilna donoszą: i ; iej g 
Kig : - przyczynić do tego, by szybciej otrzy: Š 
o aanak Be ShA ślepca pojechał dalej, lecz wpobliżu Kazimierz Balukiewicz zamieszkały | mał wygrane pieniądze. 3 
mi zz sód » n stoją, wsi jadący na furze murarze usłyszeli | PrZY zaułku. Oranżeryinym Nr. 6 zło- Uradowany Bałukiewicz zaprosił obi, g 
Bób antyga, wio- przejmujący krzyk iurmana: „Ratujcie, | żył w policji następujący meldunek. |agentów do restauracji przy ulicy Któ: 3 
EEN pozwo | nic nie widzę! Spełniło się przekleń- W swoim czasie nabył za pośredni-| lewskiej 9, gdzie przy kolacyjce za 
Rh (P JE siedzącemu | stwo ślepca!” ctwem 2 agentów Zakładów Kredyto" | krapianej alkoholem dalsza rozmowa 
e zie z miasta Przypuszczając, że Kantyga żartuje,| wych w Krakowie obligacię, dolarów. | potoczyła się raźniej i swobodniej. 
wi kamień zamiast | murarze odpowiedzieli śmiechem na je kową, którą eałkowicie opłacił i czekał] , W pewnej chwili, kiedy Balukiewicz 
o AUA ORSR ~ | go wołanie, lecz niebawem z przeraże nadesłania oryginału nabytej przez nie-| wręczył Jankowskiemu swoją obiiga+ 
poczawszy w dłoni kamień, | niem przekonali się, że on nie żartuje, | 80 dolarówki. cję i powiadomienie o szczęśliwej Wy: ł 
leństwo: „Obyś tak sa- | ho rzeczywiście nagle utracił wzrok. Do mieszkania Balukiewicza zawi-| granej, Balukiewicz omal nie padł mar: 
o domu, jak ja nie Niezwykła ta historia wywołała ol-|tał jasny promień szczęścia. Listonosz | twy z przerażenia. Agent odwrócił się i 
brzymie wrażenie w Wiśniowcu i okoli | dostarczył powiadomienie o tem, że| i na jego własnych oczach podań obli: 
ją cy. a GAGA : na numer nabytej przez niego dolarów=| gacię i powiadomienie 
Az PERN s ki, padła wygrana 8 tysięcy dolarów. na drobne kawałki. SĘ, 
e W trzy dni później, t. zn. 9 b. m. Wystraszony Bałukiewicz wybiegł 
. O i E L CA M | na ulicę po policję. Zanim, jednak zna; m 
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zą: 

sterunek 2 komisarja- 
łużbę na ulicy Szka- 
| jakąś furmankę, któ- 
_ łego podejrzenie. 
podejrzanem wydało się 
zachowanie się woż- 


posterunko' 
idok jego szybciej po- 


pędził konia, 


się towary pochodzące 
sterunkowy pogonił ` za 
t ją, poczem przeprowa- 


„iż kryje się w tem 
ajemnica, posterunkowy 


jakaś p 
ę ze zwłokami do dru 


odstawił 


zowo pow. poznańskie- 
ruszenie wyw c-łało 
15-letniego chłopca 

la. Jak nieliczni zresztą 


dziecka i dorosłej} 


opowieść nieszczęśliwego ojca. 


giego komisariatu, gdzie woźnicę nie- 
zwłocznie przesłuchano. 

Okazał się nim niejaki Jan- Konia- 
row, zamieszkały przy zaułku Szkapier 
nym 3. : 

Jak zeznaje Komarow przywiózi on 
do Wilna zwłbki swych córek, które 
zginęły śmiercią tragiczną w rzece Mia 
dziołce, na terenie powiatu postaw- 
skiego. 

Obie*w towarzystwie trzeciej dziew 
czyny odbywały przejażdżkę kajakiem 
po rzece Madziołce. W pewnei chwili 
kajak się wywrócił i dwie dziewczy- 
ny utonęły. Trzeciej udało się dopły= 
nąć do brzegu i uratować się. 

Komarow tragicznie zmarłe córki 
przewiózł do Wilna, celem pogrzebania 
tutaj jednak nie zaopatrzył się uprze- 
dnio w pozwolenie władz. 


Powiadomiona o wypadku prokura- 
tura wydała nieszczęśliwemu ojcu po- 
zwolenie na urządzenie pogrzebu. 


kobieta porwała 15-letniego chłopca. 


dkową niewiastę poszukuje policja. 
się na pobliskie pola. 
ślad po nim zaginął. 


Wicczorem zrozpaczeni rotzice wraz z 
za 


nieznajomą udał 
Odtąd wszelki 


sąsiadami rozpoczęli poszukiwania 
zaginionym, lecz bezskutecznie. 


Przy tej sposobności wyszło najaw, 
że przed kilku dniami również została 
porwana przez nieznaną kobietę nieja- 


ka Pelagia Nowicka ze wsi Grabowo. 


wspomnianego zakładu kredytowego — 
Michał Twardowski i niejaki Jankow- 
ski, którego imienia nie wie, pogratu- 
lowali mu wielkiej wygranej 
i oświadczyli że zgłosili się do niego 
w charakterze wysłanników krakow- 
skich zakładów kredytowych, celem 
skontrolowania obligacji oraz powiado- 
mienia o wygraniu 8 tysięcy dolarów. 
Balukiewicz przyjął agentów bardzo 
życzliwie, tem bardziej, że jeden z nich 
dał mu do zrozumienia, 


anna a 


że mogą się. 


lazł policjanta i powrócił z nim do jas 
dłodajni, obu agentów już nie było. W. 
międzyczasie ulotnili. się przez. tylną. 
drzwi, pozostawiając pod stołem reszt: 
ki porwanej obligacii. Jak przypuszczą 
poszkodowany, Jankowski i Twardow: 
ski zniszczyli jakąś inną obligacię, zaś 
jego obligacię oraz powiadomienie 4 
wygranej przywłaszczyli sobie. ! 

Policia prowadzi w tej sprawie do+ 
chodzenie. Narazie obu agentów jeszcze 
nie zdołano zatrzymać. 


u 


Koła wozu zmiażdżyly chłopcu głowę. 


Straszne skutki śigilów. 


Ze Świecia donoszą: AA 
W wiosce Bąkowo pod Warlubiem 
miał miejsce wypadek, który  pocią- 
gnął za sobą śmierć 6-letniego Romana 
Strehlkego z tejże wsi. 


Szczegóły wypadku są następujące: T 


Drogą przez wieś jechał dwoma 
wozami drabiniastemi woźnica Franci; 


Popierajcię Czerwony KENI. 


METES TREE Z A DSE EE R O EEA 


Paszporty zagraniczne 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wydało 
w sprawie załatwiania 
zagranicznych 
po- 


okólnik do urzędów 
sprawy wydawania paszportów 
dla osób, udających się zagranicę. Biura 
dróży upoważnione zostały, do załatwienia PQ” 


szek Andrychowski z Warlubia, do 
których to wozów przyczepiło się Sze- 
ściu „chłopców, co oczywiście woźnica 
tólerował. Kiedy dojeżdżano do wiv 
duktu mostu kolejowego, 

a, poczęli zes! 
Iprzyczem Strehlke spa od koła wo 
zu, które przeszły mu przez głowę i rę 
kę. Po pół godzinie chłopiec zmarł. 

Przejechanego chłopczyka podnieśl 
jego rówieśnicy i oddali matce, która 
na wieść o wypadku przybiegła co ten 
na miejsce. Zaledwie przeniosła chiop+ 
ca do dómu wyzionął ducha. 


dań petentów we wszystkich urzędach. Je) 
dynie gdy zajdzie potrzeba stwierdzenia waż: 
nych okoliczności petenci wzywani będą bez- 
pośrednio do urzędówę „,* * ” 3 


ciłopcy„ | 


Nr. 156 ( 


Endecki radny m. Poznania 
aresztowany za prowokację 


Poznań, 22. VI. (tel. wł.) Z polecenia 
władz prokuratorskich policja aresztowa- 
ła w mieszkaniu własnem radnego mia- 
sta Poznania ze Stronnictwa Narodowe- 
go Ignacego Ramzeka, który w czasie 
rozmowy z pewnym funkcjonariuszem 
pocztowym miał wypowiedzieć kilka pro- 


/'wokacyjnych uwag na temat mordu, po- 


pełnionego na b. ministrze spraw wewnę- 
trznych Bronisławie Pierackim. Ramze- 
ka osadzono w wiezieniu karno-śledczem. 
Będzie on odpowiadał z: art. 151 par. 1 
k. k., który przewiduje karę do 5 lat wię- 
zienia. Rozprawa odbędzie się w pierw- 
szych dniach lipca br. 


„NOWY CZAS“ — 23 czerwca. 


Posiedzenie Sejmu Sląskieg 


usfawy o urlopach uchwalony 


Projekt 


Na wstępie dzisiejszego 43 posiedze- 
nia Seimu Śląskiego marszałek Wolny za- 
wiadomił Izbę iż wpłynął wniosek Urzę- 
du Wojewódzkiego o wycofanie 7 punktu 
porządku dziennego dot. projektu ustawy 
o urlopach dla pracowników, zatrudnio- 
nych w przemyśle i handlu. W głoso- 
waniu l 
Izba wniosek odrzuciła, 

Projekt ustawy dot. zmiany niektó- 
rych postanowień ordynacii ubezpiecze- 
niowej referował poseł Kapuściński (N. 


Czarna dola górmicza 


Cała serja wypadków kopalnianych 


Ostatnie dni przyniosły całą serię 
cięższych i lżejszych wypadków kopal- 
nianych na Górnym Śląsku. 

Wczorai rano na szybie „Richthofen“ 
kop. Giesche w Nikiszowcu skutkiem tą- 
pnięcia węgla na jednym z pokładów zo- 
stał przysypany zwałami wozak, 31-!etni 
Emil Dąbek z Brzezinki (Równoległa 294). 
Przygnieciony blokami węgla, Dąbek do- 
znał złamania kręgosłupa i pęknięcia pod- 
stawy czaszki i poniósł śmierć na miei- 
scu. Zwłoki jego po wydobyciu na po- 
wierzchnię odstawiono do kostnicy SZpi- 
tala Spółki Brackiej w Mysłowicach. Dą- 
bek osierocił żonę i 3 dzieci. 

W katastrofie zaś Carsten-Centrum 
zginęło ogółem 7-miu górników i 3-ch zo- 
stało rannych w tem ieden tak ciężko, że 


prawdopodobnie nie uda się go utrzy- 
mać przy życiu. Wszystkie ofiary ka- 
tastrofy iuż odkopano. 

Skutkiem wydobywania się gazów na 
jednym z pokładów szybu północnego 
kopalni Maks w Michałkowicach, trzech 
górników uległo  lżejszemu zatruciu, 
czwarty zaś rębacz Czarlicki silniej za- 
czadzony, upadł nieprzytomny i zranił so- 
bie poważnie głowę. W stanie groźnym 
odwieziono go do lecznicy Spółki Brąc- 
kiej w Siemianowicach. 

W tym samym szybie miały miejsce 
jeszcze dwa wypadki. Przejeżdżający 
wózek odciął rębaczowi Franciszkowi 
Wieczorkowi palce prawej nogi, zaś rę- 
bacz Franciszek Targosz został pokale- 
czony spadaijącym węglem. 


Ch. Z. P.) W dyskusji poseł Machej (P. 
P. S.) podkreślił, że klub jego głosował 
będzie przeciw ustawie, gdyż zdaniem ie- 
go Zakład Ubezpieczeń w Król.-Hucie po- 
siada jeszcze 

dostateczne fundusze 
i wielkie rezerwy kasowe, które wy- 
starczyłyby na potrzeby Z. U. bez uszczu- 
plenia dotychczasowych 

praw ubezpieczonych, 
Projekt ustawy Izba przyjęła w 2 i 3 czy- 
taniu. Skolei Sejm na wniosek posła Ma- 
cheja uchwalił rezolucję, wzywającą wo- 
jewodę śląskiego do wydania rozporzą- 
dzenia ustalającego płace minimalne dla 
robotników zatrudnionych przy robotach 
publicznych. Płace minimalne powinny 
być oparte na 

minimum egzystencji 
rodziny robotniczej tei mieiscowości, któ- 
ra jest stałem mieiscem zamieszkania ro- 
botnika względnie jego "rodziny. 


Wyroki skazujące na komunistów ` 


Sąd Okręgowy w Katowicach roz- 
patrywał w dniu wczoraiszym przy 
drzwiach zamkniętych pod przewodnic- 
twem Dr. Arzta sprawę przeciwko Fran- 
ciszkowi Żymie z Giszowca, Czesławowi 
Ungerowi z Katowic i Stefanowi Przy- 
byszewskiemu z Włocławka oskarżonym 
o działalność wywrotową. 

W wyniku przeprowadzonej rozpra- 


Obniżka płac urzędniczych 


pracowników ciężkiego przemysłu G. SI. 


Związek Pracodawców mimo wszel- 
kich protestów zdołał osiągnąć obniżenie 
taryfy urzędniczej pracowników górno- 
śląskiego ciężkiego przemysłu. Związek 
Pracodawców domagał się, jak wiadomo, 
obniżenia poborów © 15%. Sprawę tę 
rozpatrywała we czwartek Komisia Ar- 
bitrażowa w Katowicach. Zastępcy prze- 
mysłowców uzasadniali swe żądanie tem, 
że zakłady pracują z deficytem a tylko 
na pensiach i płacach można zaoszczędzić, 
ponieważ wydatki na odsetki, jak i po- 
datkowe i ubezpieczeniowe nie można 
zmniejszyć. 

Przedstawiciele pracobiorców, prze- 
ciwstawiaijąc się temu twierdzeniu, 
CENAE IT IRA 


Wypadek czy mord? 


Na torze kolejowym w Chemie na 
linji Katowice-Oświęcim znalazł kolejarz 
Franciszek Buczek zmasakrowane zwłoki 
Franciszka Barona, zatrudnionego w mły- 
nie w Oświęcimiu. Tragicznie i w nie- 
znanych jeszcze okolicznościach zmarłe- 
go lokomotywa i dalsze wagony wlokły 
na dłuższej przestrzeni, miażdżąc kości i 
przecinając ciało na części. Co do przy- 
czym tajemniczego zgonu władze śledcze 
prowadzą dochodzenia. 


oświadczyli, że w porównaniu do roku 
ubiegłego sytuacja ciężkiego przemysłu 
uległa znaczniejszej poprawie. 

Po dłuższej naradzie Komisia Arbi- 
trażowa rozstrzygnęła Sprawę następu- 
iąco: 

Pobory i dodatki socjalne zatrudnio- 
nych w ciężkim przemyśle urzędników 
obniża się o 8%. Obniżka ta nie ma za- 
stosowania do poborów prektykantów i 
dla tak zwanych pensyi przejściowych. 
Orzeczenie to wchodzi w życie z dniem 


1 lipca br. z terminem do 31 stycznia 
1935 r. Przeciwko orzeczeniu przysiu- 
guje obu stronom prawo wniesienia od- 
wołania w dniu pięciu. Przedstawiciele 
pracobiorców z miejsca przeciwko temu- 
rozstrzygnięciu zaprotestowali . 

Biorąc pod uwagę stosunkowo niskie 
uposażenie pracowników taryfowych 
przemysłu, odcierpią oni tę obniżkę bo- 
leśnie. 

Dotyka ona około 7 tys. urzędników. 

—0Q0— 


Bezczelny prowckafor 


Sekretarz niemieckiego związku Knapik 
dostał się znowu za krefki 


Wczorajszej nocy został sprowadzo- 
ny na II-gi Komisariat policii w Król.-Hu- 
cie osławiony już szeregiem antypolskich 
prowokacji, przypieczętowanych wyro- 


„kami sądowemi, Paweł Knapik (ks. Łu- 


kaszczyka 5), sekretarz niemieckiego 
związku zawodowego. 
Knapik bawiąc w lokalu Raika w 


Król.-Hucie (3 Maja 56), począł miotać na 
Polaków nie nadające do powtórzenia się 
wyzwiska a ponadto śpiewał .„Siegreich 
wollen wir Polen schlagen“ 
„Heil Hitler!“. 


i krzyczał , 


Osadzono go w areszcie policyjnym 
a po ukończeniu dochodzeń zostanie prze- 


kazany władzom sądowym. 
—000— 


Pałka noskromiany temnepament 


Z Tarn. Gór donoszą (R): Wczoraj- 
szej nocy zatrzymany dla wylegitymo- 
wania na jednej z ulic Tarn. Gór 22-letni 
Gustaw Masłyka z Sowic, stawił polician- 
towi opór i począł się awanturować. Wy- 


bryki awanturnika poskromił policjant 
pałką gumową. 
BTROLUCKKWNIK. a” 


Mówił że niema co jeść.. 


Dalszy ciąg rozprawy krakowskiej 


Wśród wzrastającego naprężenia na 


sali obrońca woła donośnym głosem: 


=| „Osoba „dr. ina nie ogra- 
a eS tych 


i ożywienia ruchu ekonomicznego 


Skra. Chcę udowodnić, że oszczędno- 


ści jege były intelektualną pobudką do 
popełnienia czynu przez oskarżonych. To 
nie będzie miało wpływu na orzeczenie 
o winie dla panów przysięgłych, ale na 
orzeczenie co do kary a więc dla wyso- 
kiego trybunału. Wszyscy wiedzą jakie 
skutki wywołuje tezauryzacia (chowanie 
pieniędzy), iakiej dopuścił się dr. Nuessen- 
feld. Powtarzam jeszcze raz pytanie: 


— Czy dr. Nuessenfeld w czasie gdy 
Kasa Chorych nie wypłacała gaży swoim 
lekarzom, tylko w częściowych procen- 
tach, zarządał od sen. Bobrowskiego wy- 
płacenia całych poborów ze szkodą dla 
kolegów,:twierdzac. że.niema środków do 


życia. To może być prawdą, to może 
być zmyślone, ale procesem zajmuje się 
opinia całej Polski i dr. Nuessenfeld, je- 
żeli zaprzeczy tym pogłoskom, tak go 
krzywdzącym, to oczyści się w oczach 
ogółu. 


Na sali powstaje niebywałe porusze- 
nie. 7 

Przewodniczący udziela głosu proku- 
ratorowi, który oświadcza: 


— Sprzeciwiam się dopuszczeniu te- 
go pytania. Stanowisko obrony w tei 
Sprawie jest niesłychane. Dr. Nuessen- 
feld został pokrzywdzony materialnie i 
moralnie i tu stawia mu się jeszcze pyta- 
nia, mogące go ośmieszyć w opinii publi- 
cznej. Sprawa, gdzie dr. Nuessenfeld 
przechowywał swoje oszczędności nie 
przedstawia dla wymiaru sprawiedliwo- 
ści żadnego znaczenia, ponieważ wolno 
mu było rozporządzać pieniądzmi według 
swego uznania. 

(W odpowiędzi na to zabiera jeszcze 


raz głos adw. Hoffmokl-Ostrowski mô- 
wią GE) 

— Mam żal do dr. Nuesenfelda, jako 
obrońca Dońca. Nawet p. prokurator nie 
przypuszczał, że ktoś bierze w ciągu ie- 
dnego dnia 11 czy 12 tys. dolarów. To 
są te „pończochy“, o których się tyle 
mówi. 

My nie możemy postępować, jak on 
na miejscu zbrodni postępował. My mu- 
simy mówić otwarcie, To jest błąd, do 
którego dr. Nuessenfeld, czy się przyzna, 
czy nie, jest mi obojętnem, ale chciałem 
podkreślić, by to było brane przy wymia- 
rze kary pod uwagę. Dr. Nuessenfeld 
„mógł ponieść szkodę moralną, ale nie po- 
"niósł żadnej szkody materialnej. Przecież 
nie przyszedł by nikt do niego, by się 
włamać, gdyby nie miał pieniędzy w do- 
mu. Dlaczego naprzykład nie włamali 
się do mnie. Po tem oświadczeniu prze- 
wodniczący zwalnia dr. Nuessenfelda i od- 
racza rozprawę do soboty rana. R 
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Projekt ustawy o stosunkach służbo- 


wych śląskich funkcjona* ów woje- 
wódzkich referował poseł Kocur (N. 
Cha Za PAFW a, ei mawia po- 


ta) wnosząc do 
kz Pa końco- 


szl Gluecksmann (soei 
Doe pewne ponr 
wem przemówieniu 
cura, poprawkę pos 
Ydrzucono, zaś ustaw 
3 czytaniu. — Nastę 


_ socjalistyczneg 
u chwalono w 2 i 


GZ spr, zmiany 
i R Ned o miano- 
waniu i zaopatrzeniu ; rzędników komu- 
nalnych, oraz w sprawi RE. 
umorzenia -7 
zk 4. przez 
ano w 1 czyta- 
Wo- budżetowej. 
v 2 czytaniu pro- 


niu do komisji Skar 
Wreszcie Sejm SĄ WY 
iekt nę 


ach 


tr 4,4 


wy sąd skazał żymię na 


P onadto sąd orzekł 
dla EEE, irala 
na przeciąg 5 lat. w 


Kaf wła 


Przed Sądem 


cah odpowiadali 


oraj małżonkowie 
s "sposób pobil swego 
ojca Roma a ge mał- 


ni wyszli na ontd 
nalek rzucił się pono 1 
mierzając go pobić. I À er mu je- 
dnei; ** tem woźny, 


któ p. niepoprawnego 
syna ż.prowadził spowwroter m na salę roz- 
praw, „gdzie zosi _doraź fie ukarany za 
h ę w sądzie na 
ix igea przyniknięty. 


Talmnónnie i "nfe! 
gościł wsz  sfany 

z: różnych d ic Polski 
Z Tarn. Gór „donosz Wczoraj- 


szej nocy zarzadziła 


Tarn. Gór i post. Nak » M klabina obławę 
dla wykrycia s ów _ ciągłych kra- 
dzieży na tutejszy terenie. “Obława 


wykryła w stodole dwe rskiej koło Nakła 
zaimprowizowany hotel, - tórego zarzą- 
dcą mianował sie samozwa: czo Emil Ma- 
rondel z Tarn. Gór, poszukiwany: zresztą 
przez Sad Grodzki w -Hucie. . Lo- 
katorami“ Marondla byli: Teofil Gaś z 
Czeladzi. Wiktor Kamiński z Warszawy. 
Aloizy Szwarz z MASENG, Jan Marsioł 
z Miedźnej pod Czestoch wa, Władysław 
Marciniak z Wielunia, zlama. Hammer 
z Łodzi, Ludwik Pitas 3 2 Wielkich Piekar, 
Leon Suchanek z Pozna ia 1 Antoni Kra- 
wczyński z Wszystkich 
przekazano sądowi stardś ińskiemu, Któ- 
ry ukarał ich doraźnie | Bow : are- 
sztem, poczem Marondlow 

władze zmianę stanowis 
hotelu“ na iż. 


dowego. 


RA 


6,30 „Kiedy. ranne. rze”, — 
6,35—7,25 Muzyka z w „przerwach 
gimnastyka i chwilka pań domu, — 11,57 
Sygnał czasu i H eż - Mariackiej 


oraz wiadomości eorolog 

12,10 Muzyka (płyty). R Koncert 

zespołu salonowego. —— 14 00. Wiadomości 

gospodarcze. 16, 00 I € 

polskiej. — 17,00 Słuchowisk 

18,00 Felieton literack - E18AB Recital 
45 Pozadanka. 


18,55 Rozmaitości. + 196 _„Składakiem 
po Suwalszczyźnie”, 19, Muzyka 
lekka. — 19,50 Wiadomości nyc U 
20,00 Koncert Chopina vai. i. — 20,30 Od- 
czyt w ięzyku PB; ać 20,40 Kon- 


cert chóru Dana. = 21,  Capstrzyk Ma- 


ka. — 22,00 ]Pogadanka. > 22,15 Mirka 
taneczna. — 23, SE ki 
ska, 


5€ pne 


losami Konferencji, Roz 
esadnych nadziei, patrząc 
ywistość. Ale na margine-- 


sie jej przy di agonii warto może wska 


zać na €lemie: re za kulisami wstrzymy 
wały jej rozp Bodaj nie ostatnie wśród 
mich miejsce zajmują wielkie przedsiębior-- 
stwa, produkuj 1 wojenny. Naj- 


szerzej znane 
ta broni — to Krupp. 

Przed wojną zaopatrywał on 52 kraje w 
broń. Obecnie teoretycznie buduje lokomoty 


wy, mosty. W rzeczywistości dozbraja Niem 
cy. Nie mogąc in ować tuaterjałów wo- 
jennych, Niemcy otrzymują sporo materjału, 
ze Szwecji (gdzie Krupp kontroluje fabryki, 


broni w Bofo 
kazem ekspo 


j Ameryki, 
do państw europejskich. 

gl zakładów Kruppa — 
głównego ośrodka 
t, ł jk 
ednoczonych? Przecież 
Ponst, których właśno- 
stan Delavare. Mia- 
€nearera, który chełpił, 
onferencję morską w Ge 
Mają wielkie firmy jak 
ące materjal wojen- 
ms- Mgt. Co, wytwa-- 
mowe, Remington — 
odukcja amunicji sta- 


newie w rok 


mivan pr i 


n a całej produkcji Stanów 
Zi eszcie mają one olbrzy-- 
mie em Steel Co, produkują- 


tów — do łodzi podwca 
ch wszystko, czego 
"wymagać może. 

cze producentem bro 
irma Vickers - Arm- 
kszych na świecie 


dazi w państwie Vicker- 
e zakłady w Racz 
dach czechosłowackich 
iGkers mą idoryki lub po- 
ży włoszech, japonji, Hi 
riandji i Nowej Zelandji. 
że interesy zakładów Vi-- 
angielska arystokracja 
ich akcyj, Wśród zaa 
juszów Vickersa lub 
etqnów w r. 1932 byli: 
minister finansów, sir 
in, nagrodzony nagrodą 
roku 1925, sir John Si - 
zagranicznych (Sprze-- 
dopiero w ostatnim roku). 
ym lista ta była jeszcze cie 
ła ona: lorda Balioura,, 
ezes YMCA), trzech Di- 
w tym czasie w tej spra- 
parlamencie Filip Snow- 
rzucić kamieniem na 
I by nie uderzyć jakiegoś 
e był udziałowcem tej lub 
u firm“ 
ój Anglja nie pozostawała 
joju zakładów Vickersa. — 
zasługi ostatnich lat w 


sprzymierzo 
Nevilie Cha 
Austen Char 
pokojową Nobla 
mon, minister : 
dal swe udzi 
W. rok 
kawsza, Ob 
lorda Knnai 
skupów. Ot 
wie powied: 
den: „Nie 


rozroście | ponosi Basileios Zacharias 
który do An ybył jako biedny Grek. 
Dziś znany o sir Bais Zaharoft. Był 

decznym przyjacielem, 


w czasie. 
yda Ge Kilka stosunkowo mniej- 
o tem jak Zaharoft wpły 
A Angi, politykę zagranicz 
czasie wojny i po 
j spowodowały bezwa- 
ek firm zbrojeniowych 
< on prezesem  T-wa 
, jest prezesem związku 
sk ; trolującego 230 przedsię- 
biorstw zbrojeniowych poza Francją. Naj- 
pńcernów jest błyszcząca 
ech — znana Skoda, 
dy czuwa Schneider, 83 
„ Niemcy, którzy — war- 
-- walnie przyczymii / © 
tycznego powodzenia. H- 


w ca: 
Gekneld 


RTE 
Vna 


ja enyit 
fe RAY 


hę 


W 70 proc. zaopźtry: 


ły Francję w rudę. Ofensywa Niemców, ode 
brała, je, Francuzom — a Niemcy: szczegójniei 
oszczędzał w ogniu artylerji kopalnie fran 
cuskie, Tak zagłębie Bricy wraz z innemi ko 
palniami Lotaryngji zaopatrywały Niemcy w 
trzy czwarte rudy, konsumowanej w Czasie 
wojny. 

W 1916 Bricy wróciło do Francji. Ani 
Francuzi, ani Niemcy nie wysadzili w powie 
trze zapasów, pozostających dla nieprzyja-- 
ciela. 

Co więcej — pewien oficer artylerji z 
czasów wojny twierdzi, że artylerji franca- 
skiej z armji zabroniono bombardowania 
Bricy. A nawet generał, który chciał je zbom 
bardować, otrzymał naganę. 

Ponad Schneider - Creusot stoi wielka ©" 
gamizacja producentów żelaza i stali, komi- 
tet hut we Francji. Posiada on 250 towa- 
rzystw, z których 150 stanowią wytwórnie, 


HOŁD CÓRCE MUSSOLINIEGO. i 


Na uroczystości sportowej 


„NOWY CZAS“ — 23 czerwca. 


cienie zbrojmistrzów Europy, 


Za kulisami Konferencji Rozbrojeniowej. 


————— 


broni. Nr. 1 stanowi Schneider - Creusot. —- 
prezydentem komitetu jest tajemnicza figura 
Franc. de Wendel. 

Wendelowie byli zbrojmistrzami = uropy 
już w czasach przed rewolucją francuską. 


del. Był czas, gdy nazywali się von wendels 
— i rodzina służyła równie dobrze Paryżo- 
wł, jak i Berlinowi. 
W roku 1914 wybitny członek rodziny 
Humbert von Wendel, był członkiem Reich- 
stagu. Po Traktacie Wersalskim stał się 
Humbertem de Wendel. Brat jego Franciszek 
ic-4 prezesem komitetu hut francuskich. ta 
milja należy obecnie w większości do Fran 
cuzów i składa się z de Wendlów. Alei w 
Nieme”zch pozostało jeszcze kilku von Wen 
dlów. W ten sposób zawsze na wypadek 
zmiany okupacji majątek był ocalony. 
Franciszek Wendel jest dyrektorem to- 


za 


w Londynie grupa honorowych gości kolonji włoskiej (od lewej) 
pani Marconi, żona wielkiego uczonego, pani Grandi i hr. Edda Ciano, córka Mussoliniego, 
którą pozdrawia mały faszysta. Z prawej Grandi, poseł włoski w Londynie. 


TETY FATI r 


Ale niezawsze byli Francuzami, ani de Wen pomocy politycznej? 


„O, a e 


| - 
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warzystw nietylko francuskich de wendlów, 
ale i niemieckich. Jeśli Franciszek de Wen-- 
del, prezes Komitetu Hut znajdzie się w trud 
nościach finansowych, poradzi się Franc!sz- 
ka de Werdel, regenta Banku Francji. Potrza 
Franciszek de 
Wendel, członek Izby Deputowanych, przy 
jaciel Andrę Tardieu poradzi mu. Poraczi się 
zresztą potężnego wydawcy Franciszka de 
Wendel Góry ma większość akcyj w „Łe Jo 
urnal des Debats“ jest głową grupy która w 
roku 1931 kupiła półoficjalny organ „Lej 
"Tenips', jest potęgą w „Le Matin“, „L'Echo 
de Paris“ i Ajencji Havasa. 


Komitet nie był zrozpaczony dojściem Hi 
tlera do władzy. Brak dokumentów dowod 
wych, ale podejrzenia są. w 1938 r. Hitler 
pociągnął do odpowiedzialności niemieckie-- 
go dziennikarza za to, że stwierdził iż Sko- 
da (a przez Skodę Schneider - Creusot), przy, 
czyniła się do pokrycia wydatków wybor-- 
czych. Gdy jednak wezwano go, by „wprost 
zaprzeczył, wycofał się z pozycji świadka, 
oskarżył przeciwnika - prawnika 0 pocho-* 
dzenie żydowskie i nie odparł na pytanie. © 

Nie zmienia postaci rzeczy takt, że pisma 
kontrolowane przez de Wendel'a wystąpiły z 
ostrą kampanją przeciw Hitlerowi, domaga 
jąc się zwiększenia zbrojeń jako gwarancji 
przeciw niebezpieczeństwu dozbrojonych 
Niemiec. s 

Komuż bowiem więcej zależy na utrzyma 
niu Edropy w stanie podniecenia zbrojenio- 
wego, jeśli nie tym, którzy na wypadek pod 
niecenia tego zarabiają, — na wszystkie stra 
ny zabezpieczeni i w każdej napiętej sytua- 
cji zarabiający. Z prywatnym przemysłem 
wojennym bowiem rzecz się ma inaczej, niż 
w każdej innej dziedzinie produkcji: im wię- 
sza Konkurencja, tem większy zarobek koa 
kurentów. Gdy bowiem schneider - Creusot, 
sprzeda 100.000 karabisów Jugosławii, otwo 
rzy tem samem drogę dla przedstawiciela vi 
ckersa, by mógł sprzedać 200,060 talii. 


- Łatvr» zrozumiatem się przeto staje powi 
szechne wołanie we Francji i Anglfi © pañ- 
stwowz «zntrote nad przemysłett wojen- 
nym, oraz © Qi --19 przemysiu przez pamit- 
wę. 


Obrady Malej Ententy. 


O Locarnie wschodniem. — Zbliżenie z Rosją. 


(Od wł. korespondenta 
Bukareszt, w czerwcu. 


A C an omówieniem sytuacji międzynaro- | koju w. Europie. 


YN 
X 


się Gbtymistycznie, chociaż dotychczas 
pia wiadomo. jak wobec paktu śródziem 
romoiskiogo 1 wsch ZBCYOWY: 
wać się Boda Niemcy oraz Włoch, Ma 
ła Ententa otwarcie wypowiada się za- 
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Wizyj|' porusza kwestie ,środkowo-europejskie, 


cheos w Europie. 

Wbrew daniesioniom 
pism. Jugos'awia Yz JAP ROZ AK OC | 
się 2 nawiązanicm siosunków dyplomia- 
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tycznych z Rosją sowiecką ze strony: 
Czechosłowacji i Rumunji i w najbliż- 
szym czasie pójdzie za ich przykłade 

chociażby już w związku z zbliżającemi 
się rokowaniami międzynarodowemi w 
sprawie wspomnianych powyżej pak-| 
tów. Nie ulega wątpliwości, że węzły 
współpracy Małej Ententy z Rosją so- 
wiecką będą coraz to więcej zacieśnia- 
ne. Rozwój w tym kierunku witany jest, 
z zadowoleniem w Rumunji, jak o temi 
mógł? się przekonać wasz korespondent 
w rozmowach z wybitnymi politykami 
rumuńskimi. Takie same zadowolenie 
daje się zauważyć i W Czechosłowacii 
jakoteż Jugosławii, bowiem w uznani 
Rosji sowieckiej i nawiązaniu z nią sto 
sunków dyplomatycznych widzi się r 1 
rież dalszy krok do zabezpieczenia 


A» 


koiu. a a 


Obrady ministrów Małej Ententy po 
przedzała konferencja - praso woj Małej; 
Ententy pod przewo twem prezesą 
delegacji czechosłowackie: dyr. Svihow 
skyego. Konferencja stwierdziła zgo! 
rość opinii publicznej co do wszelkich 
zagadnień polityki zagranicznej, wyra 
żajac niezachwiane stanowisko w walca 


W środę przed peludniem przybył do 
Bukaresztu francuski minista SPTaW za 
granicznych Barthou, poczemi popołud. 
niu cdbyła się dzniosła konferenza po 
lityczna, w której wzię ta? mirstre 
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| wzajemnie się wyprzedzają. Zwłaszcza ksią 
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Przed dwudziestu laty- A 


Europa na progu wojny światow. 


Nieubł k nieod d i 
ieubłagany tox nieo partych wydarzen. 
Za kilka dni już 28-go czerwca, upłynie Generał Joffre i jego współpracownicy do- |ły nadzwyczaj uciążliwe. Obóz socjalistycz- 
dwadzieścia lat od dziejowego zamachu w 
Serajewie, który rozpętał burzę wojny świa 
towej. Aktualne więc jest przypomnienie na 
strojów i wypadków, poprzedzających tę ka 
tastro'y Europy. , 
Niemal w całej Europie potęgowały się 
zbrojenia od samego początku 1913 roku. 
Oddychać nie było można w atmosterze ĉu- 
ropejskiej, przepojonej niepewnością, niepo 
kojem i podejrzeniami. Pierwsza wojna bał- 
kańskr spowodowała, że kierownicze mo- 
carstwa poczęły się szybko, gorączkowo 
zbroić. Zdumiewające sukcesy państw bał- 
kańskich, zwłaszcza Serbii, wywołały w nie 
mieckich kołach militarystycznych silne wra 
żenie. Widoczne było, że austrjacka moc 
miitarna na południowem pograniczu zajęta 
będzie o wiele więcej, niż pierwotnie przypu 
szczano. Przez pokonanie Turcji Niemcy po 
zbawione zostały silnego sojusznika, Włochy 
osłabione wojną w Tripoliśie, przy olhowie 
niu trójprzymierza wyzbyły się zręcznie zobo 
wiązania do wysłania Ill-ej włoskiej armji 
na nadreński plac boju w razie wojny: nie- 
miccko - francuskiej, Wilhelm I wywietał 
silny wpływ na min. wojny aby natychmiast 
v-vkorzystano bojowego ducha ludności i da 
no wszystko na zbrojenia”. Szei sekcji po- 
gotowia w sztabie generalnym pułkownik 
Łudendorit w swym memorjale dowodził że 
Niemcy muszą stanąć po stronie Austrji, że 
na Włochy nie można liczyć i że Niemcy t 
Austrja muszą być w stanie przeciwdziała” 
łać Francji i Rosji, chociażby i Anglja im po 
magała. W memorjale dalej twierdził on, 
że na zachodzie trzeba druzgocząco Ude— 
rzyć przez Belgję. W wojskowym wniosku 
liczy się on ze wzrostem regularnego budże 
tu o 393 miljonów marek a dla stałych woj 


W  niemieckiem g 
wen nic nie mówiło się o dotacjach na nie 
miecką flotę, a to dlatego, aby tem nie zanie, 
pokajano Anglji i aby ni tonic ; 
zdecydowanego przejścia 
Francji. Niemcy, które cz 
się z Anglją w kwestjach 
konterencji ambasadorów 
wet nie odrzuciły stosunk 
W ten. sposób w Angliji 
to fałszywe przekonani 


wodzi i, że Francja może uratówać się tylko | ny całą siłą atakował rząd i występował 
wtedy, jeżeli odepfze pierwszy druzgoczący | przeciwko Poincaremu. Zwłaszcza Caillaux 
atak sił nieprzyjacielskich i jeżeli rosyjskie- | i Jaures, Thomas i Vailaut zarzucali rządo-. 
mu sojusznikowi da możność wyzyskania li į wi, - zbytnio załeżny jest od carskiego im 
czbowo silnej, ale mniej przygotowatej | perjalizmu. 
przewagi w dalszym rozwoju wojny. Protestowali również intelektualiści z A- 
i tak wśród nieustanych protestów rat |patolem Francem na czele, prezydent mini- 
dykałnych stronnictw wszelkich odcieni pat- strów Barthou miał dużo pracy, aby obro- 
tament przecież uchwalił przedłużea'e służ- nić się przed atakami. Okazałą manifestacją 
uy wojskowej na trzy lata a zarascm dal tych nastrojów antywojennych był francu-- 
kredyt 420 miljonów na specjalnie zarządze sko - niemiecki kongres pokojowy w Ber-- 
inia wojskowe. Rząd Brianda upadł, ale Kar nie szwajcarskiem, w którym wzięło udział |etwo w zbrojeniach zosi 
thou, który utworzył nowy rząd, w którym 185 francuskich ustawodawców i 41 niemie- | muła Churchilla o „wokac 
zatrzymał ministra wojny Etienne, podniósł ckich posłów socjalno - demokratycznych. E której oba moi 


zone zosta- 
sółzawodni- 


rstwa, Anglja i 
szłandar Brianda. Wypadki w Niemczech, Poza parlamentem, w niektórych „miastach | Niemcy, na jeden rok n ę wstrzymać 
niepewność co do zachowania się Anglii, garnizonowych doszło do poważnych de- |ad budowy wielkich okt , 
monstracyj, kiedy ogłoszono, że rząd zamie | nie została przyjęta w Nie 
ozirję publiczną do przyjęcia  przedłożeń rza zatrzymać w koszarach te roczniki, któ- zeciej 
rządowych bez głośnych _ protestów. we |re właśnie po dwuletniej służbie miały wra 
Francji obawiano się, aby nie było zainsce- cać do domu. 
nizowanych lub przypadkowych incydentów Ostatecznie jednak po licznych kompro- fanie“. W Paryżu obav 
granicznych, które mogłyby być pretekstęm | misach parlament francuski przyjął przedło- |cy nie nakłoniły Angli 
do nagłego ataku ze strony Niemiec. Pomi- |żenie rządowe 358 głosami; przeciw głoso- widza w przyszłym kor 
mo to jednak obrady nad przedłożeniami by wało 204 deputowanych. potęgowane były jesz 
WEST SIIS TUES RETE TYOP SOTO ZZO SESAN zac E EEE | świadczył, iż Anglii 1 
umowa do wzięcia © 
jen na kontynencie. D 
jennym Francji, opra 
: Joffre w roku 191 


przecież skłoniły w pewnej mierze trancuską 
chylnie, ale, Niemcy pr 
wość do rokowań, bow dobno „w sto 


acane jest zau 


;ż w planie wo 
przez genera 
liczono na 
pomoc Anglii w ramach 
Faktyczny stan pogoto 
gielskiej armji był zab 
armij kontynentalnych. 


jennego an- 
tosunku do 


a kobertsa 
obrony 


argumentującej propaj 
sztab generalny i głó 
zajmowały się /kwestją 


że przygotowania te z 
Europie spotęgowałyby n 
wały, że wszelkie p $ 
bowiązku służby w 


skowych inwestycyj 998 miljonów marek. 


Temu wszystkiemu towarzyszyły potęgu 
jące się przejawy bojowego ducha ludności 
Niemiec. Wilhelm ll, rektor berlińskiego u- 
niwersytetu, książęta koronni, generąłowie, 


| zostały unie-- 
si tylko pogoto- 
A A 


żę następca tronu wynalazł „żwawą wojnę" 
jako szczyt męskiej rozkoszy, bowiem aż do 
końca dni, miecz pozostanie decydującym 
czynnikiem“. On też telegraficznie wyraził 
zgodę z poglądami autora książki Hermana 
Frobeniusa, w której tenże dowodzi, że naj- 
później w roku 1915 Francja uderzy na 
Niemcy i że dlatego trzeba ją uprzedzić wła 
snym atakiem. W. Niemczech tylko gdzie-- 
niegdzie słyszeć się dały głosy protestu prze 
giwko wojnie z szeregów skrajnej lewicy. 
Poza tem wszędzie czuć „odświeżającą woń 
krwi“, jak wyraził się generał Liebert. W 
parlamencie Rzeszy nawet z obozu socjal- 
no - demokratycznego nie odzywały się gło 
sy protestu. Socjalni demokraci nie chcieli 
zgodzić się na powiększenie kontyngentu re 
wuta, ale głosowali za powiększeniem bud- 
«etu. Tylko mała grupa Polaków i Aizatczy 
ów wypowiadała się stanowczo przeciw. 
temu. Wśród uroczystych nastrojów dnia 3 
lipca 1913 r. przedłożenie stało się obowią- 
zującą ustawą bez zmian i skreśleń. 

Francja nie dba o bezpieczeństwo pań- 
stwa. 

Francuskie koła wojskowe zaniepokojo- 
re były już ustawami niemieckiemi z 1913 i 
1912 roku. Bezskutecznie jednak domagały 
się podniesienia stanu wojska przez przedłu 

nie służby rekruckiej. Obóz lewicy Wy- 


OC! KO- 


won Hótzen--. 
czej zdradli - 
eczne oparcie.: 
rat voñ Moltke, 
jednak i on był. 


dorft widział we Włosze 
wego nieprzyjaciela ni 
W Berlinie natomiast 
Włochom wierzył, nie 


Paa: won 


Arcyksiążęca para austrjacka, następca tronu Franciszek Ferdynand z małżonką, w czasie prze przeświadczony, że- W 
jażdżki na kilka dni przed historycznym zamac hem w Sorafewie 28 czerwca 1914 T., który roz- | dą pierwczych starć 
pętał wojnę światową. ` ków. Pomoc na morz 
R s eaaa mereen | peinie zapewnioną, bc 
cusko - angielskiem 


M Zew i 8 R > R n Niemcami i Austrią w 
ewizia uoezpietzen enp eczny ei cje, zecowiązująoą je € 
p niemiecką i austrjacką. 
rzała do tego, aby Algi 
Wedle informacyj prasy Warszaw- Ten sposób urzędowania Ubezpiecza|- | stały od Francji. AN 
skiej, w sferach decydujących ustalił, | ni powoduje w biurach tej instytucji ro- 
sia już pogląd, że obciążenia roc'alne Ww | śnięcie całych gór papierów, 8 do UtTZY | s„rrzymywała krol Nie 
cbecnyim rozmiarze stały six dla życia | mania”iakiegoś sensu w tych zótach pa- | wozenn „Awe BEAC | 
gospodarczego ciężarem nie do zniesie- piernwych trzeba trzymać nietylko ca- |;, ską dęty: AE 
nia. Ogólna suma obciążenia gospodar. | la masę urzędników, ale niedługo trzeba iy 7 woki WOPR AT 
stwa społecznego jest ta Sama (97 proc.) | chyba będzie wyna mować nowe gma- Doa adw i hfi EEEREN X 
jak podczas najlepszej koniunktury, j chy na skiady tych papierów. dh, az owywał qalsze przedłożenie, 
choć przecież wiadomo, w międzycza- Na żądanie władz Izby Przemysło- Gi e AA 3, powiększona 
cje zaszło wiele zmian niekorzystnych. wo-Handlowe przygotowują obecnie ob 4 i kę alszych 31,000 żołnierzy. Rów 
Wskaźnik cen znacznie się obniżył, po- | szerny material, dowodzący, że ustawa kk 5 nie Austrja 
datki niektóre siłą życia musiały ulec | scaleniowa o ubezpieczeniach nie spel- ireadnoughty. 
redukcji, a tylko świadczenia socjalne | nia swego zadania, gdyż ani nie upro- 
uietylko nie maleją, ale rozszerzają jesz | ściła administraciji w UbezzieczalniacH 
czę swój zakres. Najlepszym dowodem, i nie potaniała kosztów  administracyi- 
ten stan rzeczy jest nie do utrzyma” nych. ale niektóre stawki ubezpiecze- 
nia, jest fakt wciąż rosnący h zaległości! niowe. jak np. od wypadków, podsko- 
w opłatach na ubezpieczenia. czyły nawet o 400 proc. 
Nietylko jednak wysokie opłaty na Badanie naszych ubezpieczeń spo!e- 
|ubezpieczenia społeczne dłowią życie cznych pó'dzie teraz po linii zbadania, 
gospodarcze, ale także dław: je zmora jakie ciężary w tei dziedzinie znieść mo 
biurokratyzmu, ufundowanego na ogro-| że hasze życie gospodarcze. 
tayn z eydda rodzaju żądań Już dziś wiadomo, że fuadusz na za- 
: pomogi chorobowe spowodu załamania 
Weźmy choćby ubezpieczenie od wy | się wpływów jest za szczusły i trzeba 
padku. Dawniej zawiadamiano 0 każ-| go wyrównywać przez sięganie do zaso 
dym wypadku, który pociawał za soba | ków emerytalnych. Dalsze gospodaro- 
niezdolność do pracy, na okres conaj- | wanie w tym stylu mogłoby doprowa- 
: mniej 3 dni. Dziś każdy najdrobniejszy | dzić do następstw ~ z punktu widzenia 
ny jest do wojny. Nowy rząd (Brianda) w | wypadek. jak np. skaleczenie lub zadra | idei ubezpieczeń ~= fatalnych. Rewizja 
którym ministrem wojny był Etienne „pod panig palca, musi być drobiazgowo opi- | gruntowna naszego systemu ubezpieczeń” 
naciskiem sztabu generalnego poświęca: leany i to na 4 egzemplarzach formula- społecznych jest koniecznością. 
więcej uwagi przygotowaniom niemieckim. l rzą. i pm 


na była za zu- 
ochy po fran. 
eniu zawarły z, 
1913 konwen-j 
vsp dipracy z flotą 
onwencja ta zmie, 
Tunis odcięte zo 


* 


NAT U 


kwestia najbliższej przyszłości, 


ncom i pogotowie 
rajności. Fo przy- 
ej w 1912 ro- 
miesięcy póżniej 


natomiast śledząc uważnie kroki Francji. 
starała się przeciwd: emieckim przy- 
gotowaniom. syjski miał uru 
chosiić znaczną. i 
jun, ale zdaw 
skutecznienie plan 


prawę, że u- 
jskiej, oprac i 
ać będzie kil- 
a czyniła przygí 
celem ułatwienia 
a sieć kolei że- 
a Rosja kredy! 


towania do mobiliz 
teite, równocześnie 
jazaych. Od Francji 
na 2.5 miljarda frar 

Europa tak uzbro 
tylko z największen 
wała pokój i odwieka! 
buch. Na początku rol 
że wszelkie wysiłki 1 


© z uzbrajająca się 
em sił utrzymy* 
ała katastrołalny Wy- 
u 1914 jasne już byłc 
kierunku zachowanić 
amach sarajewsk 


cji. W swem orędziu prezydent Poincare po 
twierdził przypuszczenia Niemiec, oświadcza 
jąc, że wielki naród może zabezpieczyć po 
kój tylko wtedy, jeżeli zawsze przygotowa- 


PR 


Łódź, 23 czerwca. 

Wczoraj na posesji przy ulicy Wól 
czańskiej 139 nastąpił straszny wybuch 
kotła karbidowego, aparatu do spawa- 
nia metali. 

Na posesji tej mieści się w osobnym 
budynku zaad mechaniczny «ślusarski 
Lewandowskiego. W. zakładzie! tym 
prócz właściciela zatrudniony był od 7 
miesięcy czeladnik Ślusarski 27-letni 
Konstanty Kowalczyk, zamieszkały 
przy ulicy Skierniewickiej 9. 


Yri 

Wczoraj w godzinach obiadowych 
Lewandowski wyszedł z warsztatu, po 
zostawiając samego Kowalczyka, który 
miał dokonać spawania różnych części 
maszyn. 

Około godziny 13-ej pracownicy są 
siedniego zakładu instalacyjnego, <znaj- 
dującego się na tejże posesii zaalarmo- 
wani zostali si 


dzącym z za 
Gdy przy 


ładu Lewandowskiego. 
gli na 


Szamota, kolarski mistrz zawodowy Tolski, 
przebywający stale w Paryżu, 


silnym wybuchem, docno-| 


miejsce i wpadl | trudne warunki 
spraw osób bezrobotnych, które częstokroć, 


„NOWY CZA 


Tragiczna śmierć robotnika, 


do pracowni, oczom ich przedstawi; się 
straszny widok. Kocioł karbidowy zo- 
stał rozerwany, a górna część wyrwała 
kawał dachu. 

Boczna część pod parciem gazów ro 
zerwała się, przyczem odłam żelaza do 
słownie obciął górną połowę czaszki nie 
szczęśliwemu Kowalczykowi, który 
padł trupem. Mózg robotnika rozprys 
nął się po ścianach. 

Niezwłocznie zaalarmowano pogoto- 


S* —23 czerwca. 


m 


Straszna eksplozja w zakładzie $IUSarsKiin. 


trozsadziłty kocioł. 


| wie ratunkowe i policję. Ratunek oka- 
żał się spóźniony, albowiem Kowalczyk 
został zabity na miejscu. Nieszczęśliwy 
osierocił żonę i dwoje dzieci. | 

Wstępne dochodzenie wykazało, że 
wybuch nastąpił wskutek nadmiernego 
sprężenia gazów w kotle karbidowym, 
w chwili przygotowania aparatu do 
spawania metali. Na miejsce wypadku 
przybyła komisja, która zbada dokład- 
nie przyczyny wybuchu. 


Traktowanie interesantów w biurach 
pośrednictwa pracy. 


Więcej wyrozumiałości, cierpliwości 


i uprzejmości 


ze strony urzędników. 


Dyrekcja Funduszu Bezrobocia wystoso- 
wała do biur pośrednictwa pracy okólnik w 
sprawie postępowania urzędników wzglę- 
dem interesantów. 

Z jednej strony dyrekcja F. B. podkreśla 
pracy przy załatwianiu 


zgłaszają żądania, jakich biuro nie jest w 
stanie zaspokcić. Z drugiej jednak strony 
dam charakter pracy, rodzaj interesantów o0- 
raz trudności w ulżeniu ich doli — wymaga 
ją od pracowników większej niż zazwyczaj, 
dozy wyrozumiałości, cierpliwości i wnikli- 
wości. K=żdy pracownik biura pośrednictwa 


pracy Funduszu Bezrobocia powinien zda - 
wać sobie sprawę, że od jego osobistego tak 
tu przy załatwianiu czynności urzędowych 
zależy zyskanie dla biur zaufania społeczeń- 
stwa. 

Zgłaszającym się interesantom bez wzglę 
du ro rodzaj sprawy pracownicy udzielać 
mają wyjaśnień w sposób uprzejmy, zwięz 
ły i wyczerpujący. Stwierdzone wypadki lek 
ceważenia lub nieocpowiedniego zachowa-- 
nia się ze strony pracowników biur pośred- 
nictwa pracy będą traktowane przez dyrek- 
cję Funduszu Bezrobocia z całą surowością. 


szkocja — ojczyzna skąpców i oryginaiów 


Szkocja cieszy się w Anglii i poza nią repu- 
facją kraju, obfitującego w okazy skąpców ane- 
gdotycznych oraz nielada dziwaków i orygina- 
łów. Anegdoty mnie lub bardziej wiarogodne 
ha temat skąpstwa Szkotów są niewyczerpaną 
skarbnicą uciechy dla Anglików a zarazem źró- 
dłem irytacji dla Szkotów, którzy zarzucają au- 
torom anegdot chorobliwą manię szkalowania 
bliźnich. Tak czy inaczej, faktem iest, iż Sgke- 
cia może się poszczycić istotnie sporą liczbą 
dziwaków, oryginałów, których charakter i róż- 
ne manje kształtuje być meże surowa przyroda 
tego kraju z jedne; strony, a melancholia — z 
drugiej. 3 

Do największych i nagciekawszych przedsta- 
wicieli pierwiastka ekscentryczności szkockiej 
należał zmarły niedawno a znany w całym kra- 
ju „kró! stadnin”, James J. Patterson. Patter- 


son był — rzecz prosta — bogatym człowiekiem, 
magnatem nawet. Na swoje stadniny wydawał 
krociowe.sumy. Patterson chodził, bez względu 
na pogodę, na porę roku, bez płaszcza, nie u- 
Żywał ani tytoniu, ani alkoholu, odznaczał się 
też nienawiścią do kobiet. Cała jego służba skła- 
dała się tylko z kawalerów, a kobiecie nie wol- 
no było przestąpić progu jego rezydencji w 
Bracklehurst. Do służby jego mogli należeć tyl- 
ko urodzeni tak jak on w 1865 r., średniego 
wzrostu, bruneci i bez zarostu. Wszyscy bez 
wyjątku, nawet chłopcy stajenni, musieli jeść 
obiad razem z panem domu, przyczem codzien- 
ną potrawą była baranina. Patterson zostawił 
po sobie milion funtów w spadku, a testamen- 
tem zapisał na rzecz każdego z domowników po 
2000 funtów, ktewnych natomiast wydziedzi- 
czył zupełnie. i 


ETER 4 


Poświadczenia zamieszkania 
dla ulg kolejowych. 


Ministerstwe Komunikacji wprowadziło 
ostatnio ulgi kolejowe, z Których w okresie 
wakacyj szkolnych korzystać mogą wspól-- 
nić mieszkajscy członkowie rodzin (oboje 
lub jedno: z rodziców z dziećmi, albo mai - 
żonkowie). Dla uzyskania tego rodzaju ul-- 
gi niezbędne jest m. in. przedstawienie po 
twierdzenia wspólności zamieszkania osób. 

W związku z tem Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych poleciło, aby zarządy gmin- 
no i miejskie wydawały potwierdzenia współ 
nego zamieszkania możliwie szybko i spraw 
nie. 


Opłaty,pobierane za tego rodzaju potwier- 
dzenia, nie powinny być nazbyt wysokie i 
nie powinny przekraczać 20 gr. od jednego 
egzemplarza, czyli łącznie 60 gr. Potwierdze. 
nia mogą być wydawane jednym i tym sa- 
mym osobom Kilkakrotnie. 


Dom ze szkła. 


W dzielnicy paryskiej St. Germain wybiudo 
wał architekt Pierre Choveau dom ze szkła. Raw) 
sada domu ma niecodzienny osobliwy wygląd: 
składa się ona całkowicie z kwadratów z prze- 
Zroczystego i naprzemian matowego szkła. Po-, 
dłogi i sufity w tym domu są ruchome. Można 
dowoli kombinować wysokość pokojów, sufit 
może pojechać w górę lub na dół, wystarczy, 
nacisnąć czarny lub czerwony guzik w ścianie. 
Całość sprawia wrażenie fantastyczne. Dem ten 
należy do osobliwości architektonicznych nowe- 
go Paryża. Dodać zresztą należy, iż nie jest to 
dom koszarowy, lecz raczej pałacyk. À 


W Afryce — diamentów to kartofli, 


W Południowej Afryce, w złoto i bryłafito- 
dajnych okolicach Pretorii znaleziono kolejna 
trzy olbrzymie djamenty po 726..500 i 286 ka 
ratów. Największy z nich, bardzo czystej wody, 
biały bez plamki i skazy o wadze 726 karatów. 
znaleziony został przypadkowo przez boya = mu= 
rzynka, służącego u poszukiwacza diamentów, 
Holendra nazwiskiem Junker. Zdobywszy tak 
wielki skarb, Junker spędził całą noc wraz ze 
swymi synami na czatach. z bronią w ręku, 0-: 
hawiając się napadu na chatkę. w której zamie- 
szkał. Po dłuższych targach i pertraktacjach 
sprzedał wreszcie Junker swój brylant Tow. 
Diamond Corporation za smmę 69.000 funtów 
około 2 milin. zł.) Po odnalezieniu brylantu zwa- 
nego już teraz „.Junkerem”, napłynęły tłumy 
poszukiwaczy w te okolice. I istotnie w kilka 
tygodni późniei znaleziono diament wagi 212.ka= 
ratów; kamień był iednak tak miernej jakości, 
iż jego znalazca zdołał osiągnąć zań przy sprze- 
daży tylko 140 funtów. 


A 


By 4% I 
PETER Zante | 


] TRZY PERŁY 


iią kobietę! Udało ci się! Mądrze to strój jeszcze bardziej podkreśli powagę: 
urządziłeś! Zaproś więcej ludzi na dzi- | iej zamiarów? Jeśli już uważała za nie-/ 


siejsze widowisko. Wieczorem przekona | odzowne pojechać do „Hotelu Legotto”, | 


my się, do kogo należy Peer, zobaczy- | aby się rozmówić z Peerem Jesperem, z 
my też, do kogo należy Nancy Rouve! | byłoby znacznie lepiej zrobić to w spo. 


sób prosty, rzeczowy i nie rażący, 


Jack przygryzł wargę: l ' 
Oparła głowę na dłoniach i uważnie e: 


-- Ostrożniej, moja kochana! Umowa 


8) Frzekład autoryzowany poz 
TA EUGEN]USZA BAŁUCKIEGO, masman 


— Co znów pleciesz? | 
Nancy patrzyła na niego ze wście- 
kłością. Pelton zagwizdał kilka taktów 
i rzucił: AP 
— Śliczna kobieta! Frapująco piękna! 
Dziś wieczorem będzie zabawa, ho, ho..! 
Trzeba byłoby szepnąć kilku panom, 
żeby przyszli. Fa, królowe w wólce! 
` Może być bardzo wesoło! j 
— Jack, jeśli nie chcesz, bvm zastraj 
kowała na dzisiejszy wieczór, gadaj od- 
razu, co tọ ma znaczyć! 
— Słusznie, masz racię! 
Zrobił zdziwioną minę. 
— No, pewnie! Przecież nie wiesz, 
cośmy uradzilit Byłem u pani Hooge. 
TI | śś 
— Naturalnie, Nancy, ja mister, Jack 
* Felton, właściciel szulerni, w przę$zło- 
ści porządny człowiek! Ale żarty na- 
bok! Bardzo przyjemnie gawędziło się, 
ona przyjdzie dziś wieczorem dd Le- 
otto. 
eż Zwarjowałeś?! 


— Przypatrz się sobie dobrze, Nan- 
cy! Bo ona ma spojrzenie! Pewnie był 
czas, że i ty miałaś takie saine. Kiedy 
myśmy się spotkali, to jeszcze tam coś- | 
niecoś zostało, chociaż wtedyłszło to- 
Lie rzeczywiście, jak z kamienia, mój 
kotku. Tak, jeśli chodzi o spojrzenie, to 
ona bezsprzecznie góruje nad tobą — ale 
nie martw się! Gdyby ten bubek, Peer, 
poleciał na to ~ puść go w trąbę! Na je- 
g0 miejsce znajazie się wielu jnnych z 
forsą, możesz nadal pozostać w »„Ziclo- 
nym Namiocie” i gwizdać na niego! No 
co, Nancy- Żle wykombinowałem? 

Odwróciła się raptownie i stanęła 
tuż przed nim. W jej oczach błysnęły 
wiebezpieczne ogniki. Była tak piękna w 
podnieceniu, że Jack zerwał się z miej- 
sca i chciał ją porwać w ramiona: odtrą 
ciła go z taką siią, że ledwo się utrzy- 
mał na nogach. Wściekła pasia odebra- 
ła jej głos: 

= Świnia jesteś i tyle! Dosdnia dzi- 
sieiszego zawsze ci mówiłam, że dla 


— Ja? O nie! Raczej ona, właśnie | mnie ta sprawa jest tylko kwestją pie- 
zą tim. za OGAR najdroższym: Pegrem. | iiędzy. Do tei pory robiłam starania, by 
Może być wesoło. On jeszcze nic nie | to wszystko utrzymać w równowaaze. 


wie. Niech to tak i pozostanie w thjem- 
nicy. póki ona nie przyjdzie. Wóż dy na 
to? 
Zamiast 
do lustra. 
Jack roześmiał się na głos: 


odwrócia się 


odpowiedzi 
t H 


| 


i 


Ale teraz oświadczam ci: kocham go! 
Słyszysz, ty świnio? Kocham go i nie 
zależy mi na niczem, tylko na nim! Bo 
kccham Peera! I wcale nie myślę ustą- 
pić go innej, jedynie dlatego, że w 
cezach wszystkich uchodzi za przyzwo- 


= a 


obowiązuje tu tak samo jak w Chinach! 
— O, tak! Nie obawiaj się! Pamiętam 
ja i cenię też! Ale może się zaarzyć, że 
zapłacę. 
Wyleciała i zostawiła go samego. 


Jack Pelton siedział nieruchomo i pa 
tzył w przestrzeń. Dolna warga obwi- 
sła i nadała jego twarzy wyraz tępej 
beznadziejności. 


* * * 


Tego wieczora Elma ubisrała się ze 
szczególną starannością i uwagą; moż- 
va było pomyśleć, że się wybiera na 
wielki bal do gubernatora. Wzięła su- 
knię wieczorową, tę samą, w której by- 
ła u van Diemenów, gdy otrzymała stra 
szną wiadomość o pożarze «Malabara”, 
La szyję włożyła stary klejnot familijny, 
sznur bladych pereł, przedzielonych w 
środku łagodnie połyskującym rubinem 
indyjskim koloru krwi gołębiej, 

Ogarnęło ią silne podniecenie, ręce 
ćrżały, palce odmawiały posłuszeństwa 
i. zdawało się, bez pomocy służącej nie 
zapnie sznura pereł. Wkrótce opanowa- 
ła się, usiadła przed lustrem nałożyła 
delikatną warstwę różu, upudrowała się, 
przyirzała się sobie badawczo. 

Raptem przyszło otrzeźwienie i Elma 
prawie nastraszyła się, W 'akim celu 
urządziła tę maskaradę! Czy jej sprawa 
1zeczywiście wymagała aż takich przy- 
gotowań dla ukazania się w niewłaści- 
wem miejscu? Jak mogła myśleć, że 


Lrzypatrywała się sobie. 
£glądała na 'nią obca kobieta o nieprzeni-| 
knionej twarzy. 


Elma prędko wstała, był najwyższy 
czas jechać. Samochód dawno czekał/ 
przed hotelem, szofer już wiedział, do-| 
kąd ma się udać i tylko skinął głową, 
sdy wymieniła ulicę. l 


„ Droga wydała się jej krótszą, niż są- 
Gziła, polegając na pamięci, ale jedno=. 
cześnie bardziej niezwykłą i o wiele: 
barwniejszą, Teraz wieczorem połącze- 
nie Europy z dalekim Wschodem stwa-| 
rzało jaskrawą dysharmonię, miałą uczu 
cie właściwe większości Europeiczy=' 
ków, którym się zdaje, przy warunkąch | 
najmniej temu sprzyjających, że się wci- 
skają przemocą w egzotyczną atmo- 
sferę. ń A 
Przytem nic nie robiło wrażej 
goś zupełnie obcego; w istocie 
z barwnych „obrazów nie przykuł 


via e ptzylegkiejjć 
wzroku; mijały jak cienie. Uświadomiła. 


m" 


sobie przyczynę tego dziwnego, zjawi- 
ska. To był film, kino, które z góry usu-/ 
wa wszelkie iluzje, które obecnie w ziJ. 
nej Europie na różne sposoby i maniery, 
cemonstruje zdjęcia z dalekich krajów. 
Z jednej strony obrazy wiernie oddają: 
izeczywistość, z drugiej strony Są ni- 
czem innem, jak odbitką tego, co widzia' 
ły szklane martwe oczy obiektywu, któ 
ry się obracajna wszystkie” strony ra- 
zem z aparatem odbiorczym i Chwyta, 
co się da. 
(d. c. n:) 
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własnościach fabryki 
głównemi 
Axel Holtz. 


Przed 5 laty do Magistratu miasta 
Katowic zwróciła się firma Holtz i syn 
w Katowicach z propozycją odstąpienia 
miastu gruntów pod budowę. Ponieważ 
Magistrat nie posiadał płynnej gotówki a 
budżet nie przewidywał takich nadzwy- 
czajnych wydatków, udzielono jedynie 
firmie pożyczki z Miejskiej Kasy Oszczę- 
dności w wysokości 1.400.000 zł przyczem 
Magistrat zastrzegł się prawo pierwoku- 
„Pu gruntów i zabezpieczył sobie pożyczkę 


siła upadłość, wobec 


wej. 
cił jednak te pretensie 


długu na hipotece firmy 


135 768 968 77184 332 60 79i 809. 157062 249 312 717 
512 780 78025 39-273 506 633 50 | 158115 93 381 91 511 34 
907 49 79019 83 304 32 505 608 | 159253 310 78 437 70 79 


akcionarjuszami są Teodor i 
W roku 1931 fabryką Elewator ogło- 


zgłosił swe pretensje do masy konkurso- 
Syndyk masy konkursowej odrzu- 


firma Holtz nie miała prawa zabezpieczać 
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asta Katon 


mie zawsze bywały szczęśliwe 


Sprawa ta oparła się o sąd. warcia transakcji z oska 

W dniu wczorajszym zakończyła się 
rozprawa główna przeciwko Teodorowi i 
Axelowi Holtzowi oskarżonym o oszustwo 
na szkodę Magistratu w wysokości 600 
Różnica bowiem została w: mię- 
dzyczasie pokryta przez zasekwest: 
nie firmie Holtz posiadłości i gruntów po- 
łożonych na terenie miasta Katowic. 
uwagi na wielkie straty, które poniosła 
Miejska Kasa Oszczędności proces ten bu- 
dził wielkie zainteresowanie. 

W toku przewodu sądowego słucha- 
no licznych świadków między innemi pre- 
zydenta miasta Dr. Kocura, wiceprezyd. 
i budowniczego Sikorskiego, 
firma Holtz jest tylko akcjonariuszem. | którzy sądowi  ilustrowa 
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r i, przy- 
czem, nadmienili, że z całą pewnością li- 
czyli na to, że zabezpieczenie dotyczy tó- 
wnież i fabryki Elewator. trzydnio- 
wej rozprawie sąd wydał wyrok uwalnia- 
jący Teodora i Axela Holtzów od winy 
i kary, stwierdzając, że przesłuchiwani 
świadkowie niczem przekonywującem nie 
poparli swojego przeświadczenia, iż za- 
bezpieczeniem pożyczki miała być ró- 
wnież urządzenie firmy Elewator, przy- 
czent nie jest bez winy zarząd M. K. O. i 
jej kuratorium. Fakt ten podkreślił ró- 
wnież w swem przemówieniu i prokura- 
tor mówiąc, że Kasa popełniła dużo błę- 
dów udzielając ogromnego kredytu nie 
mając dostatecznego zabezpieczenia. 


ya- 
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li przebieg za- 


"EPT 
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erema laty mlody górnik Mau- 
jes; zatrudniony w szybie 
Trou-Martin kopalni Anzin, poślubił 16-let- 
nią dziewczynę Irmę Noel. Z małżeństwa 
"się dwoje dzieci. Maurice De 
czał się charakterem 

p wykle zazdrosnym. 

fowodu do licznych scen zazdrości dostar 
ator, Leon- Fourez, górnik, 
go żona przebywa oddawna 
w szpitalu dła obłąkanych. Fourez był czę- 
stym gościem 
darzy, co wea 
Dewasmesowi, 
udać się do kopalni, powrócił po pewnym 
mu. żona jego znajdowała się 


o Bourget pod Paryżem by- 
ło widownią tajemniczej historji. W. chwili 
największego ruchu na lotnisku, przed je- 
den z hangarów komunikacji pasażerskiej 


zajechał samochód. Z samochodu wysiedli 
dwaj pielęgniarze szpitalni, którzy wydoby 
u nosze, na których ciskała 
owńty sposób 

jak a$ stara kobieta. 
Pielęgniarze wnieśli następnie nosze Z ko- 


břetą do wielkiego samolotu pasażerskiego, 
odlatujacego do Londynu. 

Jednemu z reporterów paryskich udało 
się dostać do samolotu i rozmówić z zagad 
kową kobi Odziana ona była w kaftan 
bezpieczeństwa i protestowała gwałtownie 
przeciw umieszczania jej w samolocie. 


arjatka — oświadczył jeden z 


pielęgniarzy. 

Lecz kobieta zaprotestowała gwałtow- 
nie. R a 

— Nie jestem warjatką — oświadczyła. 
Tego rana robiono mi zastrzyk, lecz ję- 


PIOTR DE CRISENOY. 
Ariystka. 
Jakkolwiek piętnasta zaledwie godzina 


rze, w salonie, w kiórym znaj- 


ko jak o zachodzie słońca 

Nic dziwnego zresztą, gdyż zima była 
w całej pełni. Niebo niskie i oiowiane zda- 
wało się opadać na dachy domów cichej 
podpreiektury. 

Salon pani Ribere nie miał w sobie nic z 
prowincji. e nacechowane sztywnością 


i prostotą właści epoce współczesnej 
świadczyły 0 tem, że mieszkanie było gniazd 
kiem młodego małżeństwa. 

Możnaby nawet czuć się w niem jak w 
bogatym dom | paryskim, gdyby nie widok 
z okien na obszerny i pusty plac obsadzony 
platanami osartemi z liści przez wichry je- 
sienne. -An 
Pani Julja Ribere nawpół leżąc ña oto- 
manie/ czytała najnowszą powieść. 

Na małym stoliku obok niej stał wysoki 
flakon o wale szyjce. Wspaniała chry- 
zantema blado-lila koloru tkwiła na długiej 
łodyżce.. 065 7 

Wytworna sylwetka młodej, modnie i e- 
legancko ubranej kobiety tworzyła harmo- 
nijną całość (2 nowoczesnem umeblowaniemi 
salonu, podczas gdy dusza jej nie zatruta 
ółczesnej moralności pełną była 
ej prostoty. ~ 

głębokich i cichych ra- 

ogniska pani Julja żyła wy 

ża, Paw lą Ribere, mło 

g 90 przemysłowca, którego fa- 

bry się nieopodal od domu 
wzdłuż brzegu rzeki. 4 

Położywszy książkę na stoliku pani ju- 
lja podeszła do okna i z czołem opartem 
o szybę wpatrywała się w pusty plac o bez- 
Kstnych platanach. A 

Widok był przygniatający nieco; to też 
młoda kobieta nie przyglądając mu się diu- 


RE ETE 


s e- 


Uruk r Wyda Nuwy czas, Katewice 
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| hipotezy. 
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w pokoju subiokatora. 


Niespodziewany powrót męża. 


wieśnie w pokoju sublokatora, który ją za 
prosił na kawę. Niewiasta opierała się te- 
mu zaproszeniu, ale wkońcu uległa. Podczas 
gdy Fourez i jego młoda gospodyni zapijali 
spokojnie kawę, rozmawiając 0 rzeczach 
obojętnych, do mieszkania 
wpadł młody małżonek. 

Na widok tego „czułego* (w jego pojęciu) 
sam na sam, wpadł w szał i porwawszy 
siekiery zranił ciężko swego domnie- 
manego rywala i żonę. Zazdrośnik zo” 
stał aresztowany. Rannych przewie- 
ziono do szpitala w Valenciennes. Dzie 
ci oddano narazie do przytułku, gdzie 
będą przebywały do czasu wyzdro- 
wienia ich matki. 


tem Lady Harrison... 


Letnia sensacja Paryża. 


stem przytomna. Jest pan świadkiem por- 
wania. Nie wiem dokąd mnie wiozą i co 
chcą ze mną zrobić. Niech mnie pan ratuje. 
Sytuacja jest straszna. 

Kobieta zrobiła na reporterze wrażenie | 
szalonej, lecz nie pozbawionej przytomno- | 
ści. W chwili, gdy zbliżyli się pielęgniarze, | 
aby oddzielić ją od reportera, zawołała: 

— Jestem lady Harrison... 

W tej chwili rozległ się warkot motoru. 
Do samolotu zbliżyła się mała, sucha lekar 
ka w towarzystwie dwóch pielęgniarek 

j wsiadła do samolotu. 


| 
| 
ji 


Na zapytanie reportera, kim jest tajemnicza 
Angielka, lekarka nie chciała dać żadnej Od | 
powiedzi. . Potem samolot wystartowai | 
szybko do lotu w kierunku Londynu. | 


Prasa paryska zajęła się obecnie ener- | 


gicznie tą zagadkową sprawą Angielki, wy 
wiezionej w tajemniczy sposób do Lendynu, 
snując na ten temat przeróżne TE 


ARa. PLN 


go przeniosła smutny wzrok na błękitny 
papier, który trzymała w ślicznej swej wy- 
pieszczone] rączce. 

Była to depesza od jej męża bawiącego 
chwilowo w Paryżu. Pani Ribere czytała już 
Kilkakrotnie telegram ten, mimo to jednak 
przebiegła go raz jeszcze oczyma ze zmar- 
szczką nięzadowolenia na białem czole. 

Nie mogę spowodu interesów wró 
cić dziś do doñu. Przyjadę jutro tym 
samym pociągiem. 


Paweł. 


Otrzymała depeszę w chwili, gdy stęsk- 
niona szykowała się iść na spotkanie mę- 
ża, który jeździł co miesiąc na parę dui do 
stolicy dla załatwiania interesów swej fa- 
bryki. 

Państwo Ribere, dwuletnie zaledwie mai 


śliwszymi ludźmi pod słońcem. 

To też te dwadzieścia cztery godziny zwło 
ki w powrocie męża stanowiły wielką przy- 
krość dla pani Jutji. Rzuciwszy płaszcz, be- 
set na fotel zabrała się do czytana powie- 
ści. 

Lecz gdy zmierzch przerwał jej lekturę 
uczuwszy nagie potrzebę ruchu i widoku iu- 
dzi ubrała się prędko i wyszia na ulicę, 
gdzie lodowate zimno przejęło ją nawskroś. 

Przyjaciółka, którą spodziewała się za- 
stać w domu była nieobecna, Pani Julja zna 
ła napamięć wszystkie witryny sklepów. 
Kupiwszy więc dziennik paryski przywiezio 
ny tym pociągiem, którym jej małżonek miai 
przyjechać pośpieszyła czemprędzej do do- 
mu. py bry X . PRESENT ROZ 

Salon taki przytulny i wesoły, kiedy scho 
azili się w nim oboje dla wspólnego spędze- 
nia rozkosznego wieczoru wydał się jej zim 
ny, pusty i bez treści. 

Stwierdziwszy jednak, że, 


| 
żeństwo, kochali się bardzo i byli najszczę 


mimo to  kil-| 


ka godzin niespodziewanej samotności mi- |ło w wypadku! 


nęło jako tako i pora obiadowa zbliżała się, 


młoda kobieta uzbroiła się w cierpliwość | rzuci 
postanawiając wcześniej udać się na spo-|ne było dużemi literami: 


)NAMENT miesięcznie w 


CFNY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekscie zł. 600 pół s 
pocjalnczł. t.50. reklamy 60 gr. 


„»NUWY CZASY = 23 czerwca. 


administri 


drobne 15 groszy za wyraz. W ni 


waluty 
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dewizy i akcje 


ma giełdzie warszawskiej, 


DEWIZY — MOCNIEJSZE. 

Obroty dewizami zagranicznemi na zebraniu 
gisłdy pieniężnej były ożywione przy tendencji 
mocniejszej i zwyżce kursów. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW , 


PAŃSTWOWYCH. 


Zainteresowanie dla pożyczek  premiowych 
było nieco większe, obroty ożywione. 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE 
— SŁABSZE. 
Grupę listów stołecznych cechował 
ruch przy słabej naogół tendencji. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 43,70; 
Premjowa Pożyczka Dolarowa, seria ill 53,50; 
Faństwowa Pożyczka Konwersyjna 64,35; Kon 
wersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 57,85; Po- 
życzka Dolarowa 1919—1920 r. 70,50; Pożyczka 
Stabilizacyjna 1927 r. 66,13: Listy Zastawne 
Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Banku 
Rolnego 94,00; Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj, II em. 83,25; Listy Zastarvne Banku Gosp. 
Kraj. I em. 94,00; Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. II em. 83,25; Obligacje Komunalne 


mały 


Banku Gosp. Kraj. I em. 94.00; Listy Zastawnel cyjnych: żyto 14.25—14,50; 


szawy 66,50; Listy Zastawne T. Kr. m. Wars 
szawy 1933 r. 56,00; Listy Zastawne Tow. Kred. 
m. Łodzi 33 r. 49,63; Listy Zastawne Tow, Kred- 
m. Siedlec 33 r. 36,75. 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 

Na zebraniu gieidy akcyjnej nastrój był naos, 
gół słaby, ruch — * umiarkowany, przeważały 
zniżki kursowe. 

KURSY AKCYJ. 
> Bank Polski 84,00: Lilpop 9,50; Starachowico 
10,35. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 22 czerwca. Urzędowa  ceduia 
Giełdy Zbożowo-Towarowej, kursy ustalone na 
podstawie cen giełdowych: żyto jednolite 14,00 
—14,75; pszenica jednolita 21,50—22,00; mąka 
pszenna gat. I — 45 proc. 35,00—39,00; mąka żyt 
na: gat. I 0-55 proc. 24,00—25,00; razowa 19,00 
—20,00. 


Poznań, 22 czerwca. Urzędowa ceduła Gist- 
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy. 
ustałone na podstawie cen tranzakcyinych: żyta 
14,50. Kursy ustalone na podstawie cen orjenta- 
pszenica: 19,00-- 


low. Kr. Ziemsk. w Warszawie 47.25; Listy | 19,25; mąka żytnia I gat. 0-55 proc. z workiem 


Zastawne Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 T. 


35,50: Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warsza- 
wy 59,50; Listy Zastawne* Tow. Kred. m. War- 


> 


czynek, by zasnąć ze słowem: „jutro“ na 
ustach, tem słodkiem słówkiem tak dźwięcz 
nie brzmiącem w uszach ludzi oczekujących 
z niecierpliwością powrotu drogiej sercu 
osoby. 

Przy zamkniętych okiennicach i szczelnie 
zsuniętych firankach pani domu usiadła w 
fotelu. Przyćmiońa abażurem lampa elek- 
tryczna rzucała łagodne światło na zacisz- 
ny pokój. 

Rozłożywszy gazetę pani julja przesko- 
czyła sprawozdanie z parlamentu, gdyż po- 
iityka nie zajmowała jej wcale, przejrzała 
iiustracje, przebiegła oczyma kilka sensacyj 
nych tytułów nie zainteresowawszy się tre- 
ścią artykułów, bo opisy kryminalnych prze 
stępstw przejmowały ją strachem, przeczy- 
taia nowelkę i zaczęła przeglądać rubrykę 
„Rozmaitości“, 

Wtem tytuł jednej ze wzmianek przykuł 
jej uwagę: 

„Przemysłowiec normandzki cudem wy 
szedł cało z poważnego wypadku“. 
Strwożona przeczytała jednym tchem co 
nastepuje: 

„Ostatneij nocy na 


pana Verbois, zamieszkałego w Pantin 
przy ulicy Paryskiej Nr. 25, W  samo- 
chodzie znajdowali się: pan Paweł Ri- 
zanna Derene, artystka. Taksówka zo- 


platan. Pana Verbois poważnie > ranio- 


-oge złamaną nogą odwieziono do szpita- 


la niezwłocznie. Pan Ribere natomiast 


wyszedł cało z wypadku”. 


Radość zalała na chwilę wylękie serce 


Julji: Pawei, ukochany jej mąż wyszedł ca- 


Wnet jednak imię i nazwisko 


xcii wzgl. zamiejscowy zł. 2,50. zagranicą zł, 5,50. 


pz 


Redaktor nacz. i odpow. Józef Książek. 


bere, przemysłowiec z N. i panna Zu- 
stała z impetem odrzucona na pobliski 


nego w głowę i pannę Zuzannę Derene 


artystki 
io się jej w oczy jakgdyby wydrukowa 


trony zł. 325 imm. wiersz 1 łamowy opisowy zł. 2.50 
edzielę i dni świąteczne 25 proc. drożej 
AE T AA naaa 


23,00-—2,400: razowa 0-95 proc. 18,00—19,00; 


mąka pszenna Į gat. A 20 proc. z workiem 33,25 


—-34,25. 


Kałastrofa 
automohiiisty. 


Słynny automobilista a- 


merykański Piotr de 
Paolo, uległ na torze w. 
Barcelonie, katastrofie. 


Umierającego przewiezie 
no do szpitała. 


-— Zuzanna Derene!... Oto istotna przy- 
czyna częstych wyjazdów Pawła do  stóli- 
cy!.. Ten człowek o szczerem spojrzeniu, 
szanowany przez wszystkich, gorąco kocha-' 
ny przeze mnie miał kochankę w Paryżu!... 
Artystkę teatru czy  musichaliu!... Został, 
dobę dłużej w stolicy nie chcąc opuścić jej 
bezpośrednio po wypadku! — myślała pa- 
ni julja uginając się pod ciężarem nagiego. 
nieszczęścia. 

Wtem drzwi uchyliły się i 
oznajmiia że obiad podany. 

Pod pozorem silnej migreny zbolała ko- 
bieta udała się do swego pokoju, gdzie łka- 
jąc rzuciła się w ubraniu na łóżko. 

Płakała pogrążona w rozpaczy tak dłu- 
go aż sen dobroczynny przyniósł jej zapo- 
maienie o nieszczęściu. 

Pierwszą myślą biednej kobiety gdy 
ocknęła się nad ranem byi powrót męża. 

— Dziś nareszcie — szepnęła nawpół- 
senna jeszcze — ale dlaczego jestem ubra- 
na? I wnet okrutna prawda stanęła jej w. 
pamięci. 

— Wyjadę! Wyjadę niezwłocznie by nie 


pokojówka. 


skrzyżowaniu | widzieć go już nigdy! — zawołała zrywając 
dwóch ulic w Vannes wóz ciężarowy |Się z łóżka. 
zderzył się z taksówką kierowaną przez | 


Zbrakło jej wszakże odwagi na ten krok 
stanowczy. Gdy wrócił po zimnem powita-. 
niu pan Ribere stwierdził iż podczas jego 
nieobecności musiało coś zajść. Zapytana o 
powód żona wskazała mu numer gazety, 
Pan Ribere zrozumiał i wybuchnął śmie- . 
chem: 

— Kolega zaprosił mnie na obiad. Poże- 
gnawszy go wsiadłem do  dwufrankówki, 
która wzięia o kiika met aj Zizan 
Derene wracającą z kina w Clermat, gdzie 
grała tego. wieczora, artystkę liryczną, Wy- 
glądającą na lat pięćdziesiąt, mówiąc na- 
wiasem. Wiesz resztę. 


Julja słuchając, przytuliwszy się do mę- 
ża płakała rzewnemi łzami z niewysłowio= 
nej radości i szczęścia. 
< 
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